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Wojsko przekazuje 
Szkołę Tysiąclecia

28 bm. Społeczny Komitet 
Budowy Szkół Tysiąclecia 
Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego przekaże mieszkań­
com wsi Studzienki w powie­
cie kozienickim — wznie­
sioną ze składek oficerów, 
podoficerów, szeregowych i 
pracowników cyw. WOW 
szkolę p odstawową im. I Bry­
gady Pancernej W. P. Boha­
terów Westerplatte.

Budowę szkoły, której koszt 
łącznie ze sprzętem i wyposa­
żeniem nauk, wyniósł oko­
ło 4 miliony złotych, rozpoczę­
to 19 września ubiegłego roku.

PAP

"‘Mimo licznych zastrzeżeń
*   ............ ■ — —

Komisja Rozbrojeniowa ONZ
wznowiła obrady

wtorek na wniosek Stanów Zjednoczonych i ich so- 
’’ juszników z bloków wojskowych zebrała się Komisja 

Rozbrojeniowa ONZ. Posiedzenie Komisji otwarte zostało 
mimo poważnych zastrzeżeń delegacji wielu państw, uwa­
żających za niecelowe zwołanie tej komicji w przeddzień
kolejnej sesji Zgromadzenia
Jak wiadomo, na sesji tej' 

na wniosek delegacji radziec­
kiej dyskutowana będzie spra 
wa realizacji uchwalonej w

Ogólnego NZ.
zeszłym roku jednomyślnie re 
zolucji w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia.

Przewodniczący delegacji
radzieckiej i wiceminister

zablijźnla ólońea...

Wczasowicze jednej z najpięk­
niejszych miejscowości wczaso­
wych Beskidu Śląskiego — Wisły 
wykorzystują każdą pogodną 

chwilę. A tych nie ma wiele.
CAF — fot. Seko

Satelita „Echo*1 
nad Poznaniem

Fidel Castro 
do Wł. Gomułki

W odpowiedzi na gratulacje 
przesłane z okazji rocznicy po­
wstania na Kubie rewolucyj­
nego ruchu — ,,26 lipca” pre­
mier Kuby, Fidel Castro, na­
desłał depeszę do Władysława 
Gomułki, w której czytamy:

„W imieniu narodu i rewo­
lucyjnego rządu Kuby oraz 
moim własnym serdecznie dzię 
kuję za gorące pozdrowienia 
przesłane przez Waszą Eksce­
lencję i naród polski z oka­
zji 7-mej rocznicy „26 lipca”. 
Korzystam ze sposobności aby 
pozdrowić szlachetny naród 
polski i przesłać Waszej Eks­
celencji najserdeczniejsze ży­
czenia w imieniu rewolucji ku 
bańskiej. (PAP)

Rozmowy polsko- 
czechosłowackie

17 bm. wieczorem przybyła 
do Polski rządowa delegacja 
gospodarcza Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej z wi 
cepremierem Ludmiłą Jankov- 
covą na czele. W skład dele­
gacji wchodzą ministrowie i 
wiceministrowie — przedsta­
wiciele: Czechosłowackiej Ko­
misji Planowania, przemysłu 
chemicznego, przemysłu budo­
wy ciężkich maszyn, hutnic­
twa, energetyki, handlu zagra­
nicznego i innych działów' go­
spodarki.

PAP

Wczoraj wieczorem czytelni­
cy powiadomili nas o przelocie 
świecącego przedmiotu, który 
przesuwał się szybko z po­
łudniowego zachodu na pół­
nocny wschód. Zasięgnęliśmy 
w tej sprawie informacji w 
p ozn a ńsk i m O bs er w -a tor i u m 
Astronomicznym. Jak nam o- 
świadezono, jest to amerykań­
ski balon-satelita „Echo”, któ­
rego przeloty widoczne są osta 
tnio z naszego terenu. Plasti­
kowy balon-satelita obiega 
ziemię mniej więcej co 2 go­
dziny i 40 minut i widoczny 
jest gołym okiem jako świecą­
cy przedmiot o jasności gwia­
zdy pierwszej wielkości, (fb)

koszykarze w finale
Startujący w przedolimpij­

skim turnieju w Bolonii pol­
scy koszykarze zapewnili już 
sobie miejsce w finale. Wczo­
raj pokonali oni drużynę 
Szwajcarii 88:45.

Porażka piłkarzy
Druga reprezentacja Polski 

przegrała wczoraj w Saar- 
bruecken z reprezentacją 
Saary 0:2 (0:1). (m) '

Powers odpowiada 
przed trybunałem ZSRR

Pierwszy dzień procesu w sprawie lodu

Wczoraj o godz. 10 czasu moskiewskiego w sali 
kolumnowej Domu Związków rozpoczął się 

pierwszy dzień rozprawy przeciwko szpiegowi ame­
rykańskiemu Powersowi. Odpowiada on przed kole-
gium Sądu Najwyższego ZSRR

Powers sądzony jest z 2 ar­
tykułu kodeksu karnego ZSRR 
„o odpowiedzialności za prze­
stępstwa przeciwko państwu”.

W sali kolumnowej obecnych 
jest ponad 1.500 osób. Nie ma 
ani jednego wolnego miejsca.

Proces śledzie będzie po­
nad 140 korespondentów za­
granicznych reprezentują­
cych około 30 wielkich agen 
cM i koncernów prasowych 
oraz ponad 90 dzienników. 
Znajdują się również spra­
wozdawcy rozgłośni radio-

Indonezja zerwała 
stosunki z Holandią

Jak donoszą z Djakarty pre­
zydent Indonezji Sukarno w 
orędziu do narodu ogłoszo­
nym z okazji 15 rocznicy nie­
podległości kraju oznajmił o 
zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Holandią. Przyczy­
ną tego posunięcia jest — jak. 
stwierdził — Sukarno — sta­
nowisko rządu holenderskiego 
okupującego indonezyjskie te­
rytorium Zachodniego Irianu.

PAP

wych i telewizyjnych z po­
nad 30 krajów. Licznie re­
prezentowana jest również 
prasa radziecka.
Na proces Powersa przyby­

ło także wiele znanych osobi­
stości z zagranicy, głównie 
działaczy społecznych i pra­
wników.

Na wstępie procesu przewo­
dniczący Kolegium Wojskowe­
go Sądu Najwyższego ZSRR, 
gen. korpusu sądowego W. Bo 
risogłebski podał do wiadomo 
ści, że zgodnie z procedurą kar 
ną Federacji Rosyjskiej, pro­
ces będzie się toczył w języku 
rosyjskim. Przebieg procesu 
jest równocześnie tłumaczony 
na cztery obce języki — angiel 
ski, francuski, niemiecki i hi­
szpański.

Oskarżony ma zdrowy wy­
gląd, jest opalony. Ubrany jest 
on w granatowy garnitur, bia-

łą koszulę i szary krawat w 
paski.

Na rozprawę powołano 4 
świadków zestrzelenia samolo 
tu „U-2”, którzy przyczynili 
się do ujęcia Powersa. Na roz 
prawę wezwano także 7 rze­
czoznawców.

Przewodniczący sądu wy ja 
śnił Powersowi przysługujące

(Dokończenie na str. 2)

Kuźniecow powtórzył propo­
zycje rządu radzieckiego, by 
sprawy rozbrojenia prze­
dyskutowane zostały na zbli 
zającej się sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ z udziałem 
szefów rządów państw-człon 
ków ONZ.
W toku debaty przedstawi­

ciel Indii, przemawiając w 
imieniu swej własnej delega­
cji jak również delegacji 
Ekwadoru. Meksyku, Szwecji, 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, Jugosławii zgłosił pro­
jekt rezolucji stwierdzającej, 
iz „wobec palącego charakteru 
problemu rozbrojeniowego ko 
nieczne są nieustające wysiłki 
dla osiągnięcia realnego roz­
wiązania kwestii powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia 
pod skuteczną kontrolą między 
narodową”. Rezolucja ta wzy­
wa również do „poważnego 
rozważenia” problemu rozbro­
jeniowego na XV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

PAP

Co mówi Eisenhower 
o procesie moskiewskim?
Z konferencji prasowej w Białym Domu

W środę odbyła się kolejna konferencja prasowa pre­
zydenta Eisenhowera. Korespondenci zadawali szcze­

gólnie wiele pyiań dotyczących rozpoczętego właśnie w Mo­
skwie procesu przeciwko Powersowi. Poza tym prezydent 
odpowiadał na pytania w niektórych innych sprawach zwią 
zanych z aktualną sytuacją międzynarodową.

Od

^dańókla 
u/ijkopallóka 

kilku już lał stacja archeolo-

Młodzież contra import
Nowa Brygada Pracy Socjalistycznej

TA o Wielkopolskich Zakładów Naprawy Samochodów w 
U Antoninku — już drugi raz w tym roku — zjechało 
wczoraj wielu gości z przedstawicielami władz partyjnych 
na czele. Po raz drugi też załoga obchodziła skromną, acz­
kolwiek ważną dla zakładu, uroczystość — uruchomienie 
nowej produkcji.

Kilka miesięcy temu pisaliś­
my na łamach „Głosu” o pod­
jęciu przez antoniński zakład 
produkcji nie wytwarzanych 
dotąd w kraju — automatycz­
nych urządzeń do mycia czę­
ści samochodowych. Dziś do­
nosimy o dalszym sukcesie — 
wyprodukowaniu prototypu 
maszyny do automatycznego 
mycia zewnętrznego samocho­
dów.

Młodzi chłopcy jednej z 
brygad ZMS-owskich, za­
trudnionych przy produkcji 
antyimportowej, otrzymali 
wczoraj zaszczytne miano 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Swoją brygadę nazwali 
im. Bohaterów Westerplatte. 
Dwunastu młodych ludzi, 

pracujących w kolektywie od 
początku br„ całkowicie na to 
miano zasłużyło. Podkreślali 
to wczoraj zarówno przedsta­
wiciele dyrekcji. KW ZMS, jak 
i koledzy od warsztatu.

Chłopcy z brygady wprowa­
dzili wiele usprawnień, a prze 
de wszystkim o jeden miesiąc 
przyspieszyli wykonanie pierw 
szej partii poszukiwanych na 
rynku automatycznych myjni

do części samochodowych. 
Swoją dobrą pracą, jej wyni­
kami — porwali nawet star­
szych kolegów, którzy do 
1 września zobowiązali się zor_ 
ganizować również brygadę 
współzawodnictwa pracy. A 
oto nazwiska członków dru­
giej w resorcie naprawy sa­
mochodów Brygady Pracy So­
cjalistycznej: Kazimierz Ba- 
łączny, Stanisław Garczyk, Je­
rzy Jerzak, Jan Kaczmarek, 
Teofil Karalus, Sylwester Ku­
jawa, Czesław Maciejewski, 
Bronisław Łuczak, Janusz Łu- 
czyk, Marian Opala (brygadzi­
sta), Jan Wroński i Jan Zie­
miański. (mi)

W nocy rozpogodzenia, w cią-
su dnia zachmurzenie na ogół u- 
mia skowane. W północnej części 
kraju miejscami opady przelotne 
i burze. Temperatura maksymal­
na od 20 st. na północy do 24 st. 
na południu. Wiatry słabe, chwila­
mi umiarkowane, z kierunków za- 
cłiodnacżu

giczna Łódzkiego Zakładu Ar­
cheologii Polskiej PAN prowadzi 
badania archeologiczne na tere­
nie Gdańska. Wykopaliska do­
starczyły już naukowcom wiele 
ciekawego materiału badawcze­
go o wczesnośredniowiecznym 
Gdańsku. Przy ulicy Na Dylach 
odsłonięte zostały dwa wały 
ochronne oraz dobrze zachowa­
ne fragmenty domów zrębowych 
z XIII w. Znaleziono tam również 
dobrze zachowane uprzęże koń­
skie. W innych wykopach zna­
leziono fragment drzwi z że­
laznym okuciem na klucz oraz 
duży fragment partii dziobowej 
łodzi rybackiej. Na zdjęciu: kie­
rownik stacji archeologicznej mgr 
Andrzej Zbierski spisuje odkryte 

fragmenty domów zrębowych.

Kiedy zapytano prezydenta 
USA, czy uważa, że Powers 
był przed procesem obiektem 
specjalnej propagandy i odpo­
wiedniego „rozpracowania” — 
Eisenhower oświadczył, że nie 
sądzi, by tak było i że nie 
•świadczy o tym fakt, iż Powers 
na procesie moskiewskim przy 
znał się do winy. Prezydent 
USA dodał, że nie chciałby 
komentować procesu Power­
sa, nie uważa bowiem, by jego 
komentarze mogłyby w czym­
kolwiek pomóc oskarżonemu 
lotnikowi amerykańskiemu.

Jeden z korespondentów za­
pytał, co sądczi prezydent o 
twierdzeniach, według których 
na ławie oskarżonych znalazł 
się razem z Powersem rząd 
Stanów Zjednoczonych. W od­
powiedzi prezydent wyraził po 
gląd, że potępianie USA przed 
światową opinią publiczną jest 
„bezpodstawne”. Równocześnie 
Eisenhower raz jeszcze po­
wtórzył amerykańską oficjal­

— fot. KosycarzCAF

ną wersję, że Powers został 
skierowany do ZSRR w ce­
lach szpiegowskich ponieważ 
„nadmierna tajemniczość”
ZSRR i „zamknięty” charakter 
społeczeństwa radzieckiego 
przeszkadza kołom rządzącym 
USA w wykrywaniu radziec­
kich tajemnic państwowych, 
co, według prezydenta, jest 
rzekomo konieczne ze względu 
na potrzeby obrony USA.

Co do wydarzeń w Laosie, 
prezydent USA oświadczył, 
że sytuacja w tym kraju jest 
jeszcze „nader niejasna” i że 
rząd amerykański uważnie 
śledzi rozwój tych "wydarzeń.

PAP

Tragedia na Kanale 
Szczecińskim

Jak podało radio, we wtorek 
na Kanale Szczecińskim roze­
grała się tragedia. Rodzina 
Smólczyńskich, złożona z 5 
osób, wybrała się na przejażdż 
kę po kanale motorówką. W 
pewnej chwili z niewyjaśnio­
nych przyczyn motorówka 
wywróciła się. Na krzyki to­
nących pospieszyli marynarze, 
którym udało się uratować tyl 
ko jedną osobę. Pozostałe 4 o- 
soby poniosły śmierć, (fb)

Oryginalni turyści
Niemałą sensację wzbudził 

przejeżdżający wczoraj przez 
Poznań samochód marki „Au- 
stin-Six” typ z roku 1926. Tłu­
my ciekawskich z podziwem o- 
pjądały stojący przy ulicy Dą­
browskiego oryginalny wehi­
kuł pomalowany na żółto z fla 
gami Związku Radzieckiego i 
Wielkiej Brytanii, cały wy­
ładowany sprzętem turystycz­
nym. Nim to jadą turyści mia­
sta Cheltenham (Anglia) do 
Moskwy. Po kilkugodzinnym 
pobycie w naszym mieście, pa 
sażerowie „zabytkowego” wo­
zu udali się w dalszą drogę do 
Warszawy, (jk)
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Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-poi i tyczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Ten „Rachunek sumienia
budzi wiele zastrzeżeń

Wyglądają i zachowują się tak, jak wszy­
stkie inne dziewczęta. Są przecież młode. Nie 
wiem, czy wszystkie zdają sobie sprawę z głę­
bokiego sensu i znaczenia swej pracy. Nie o to 
tylko chodzi. Ważne, żeby dla każdego chorego

Powers przed sądem
(Dokończenie ze str. 1) 

mu uprawnienia: Powers ma 
prawo odpowiadać po angiel­
sku, posiadać obrońcę, stawiać 
pytania świadkom i rzeczoz­
nawcom. Może on także doma 
gać się włączenia do aktów 
sprawy nowych materiałów i 
dokumentów.

Rozprawie przewodniczy 
gen. Borisogłebski, asesorami 
są gen. Worobiow i gen. Za­
charów. Oskarża prokurator 
generalny ZSRR Roman Ru- 
denko. Powersa broni adwo­
kat Griniew.

Następnie sekretarz sądu od 
czytał akt oskarżenia.

Po 20-minutowej przerwie 
sąd przystąpił do przesłucha­
nia oskarżonego. Pytania sta­
wia prokurator Rudenko. Po­
wers zeznaje, że otrzymał za­
danie dokonania lotu nad te­
rytorium ZSRR w dniu 1 ma­
ja br. rozkaz ten wydał mu 
dowódca oddziału, płk Shelton. 
Oddział stacjonował w mieś-

Następnie Powers zeznał że 
znalezione u niego pieniądze 
włoskie, francuskie j inne, 
złote monety oraz waluta ra­
dziecka stanowiły część jego 
ekwipunku na wypadek awa­
rii i miały mu dopomóc w u- 
kryciu się przed pościgiem.

Wesołość na sali budzi za­
pewnienie Powersa, że pistolet 
z tłumikiem i przeszło dwustu 
nabojami potrzebny mu był 
do „polowania”. Oskarżony 
wyjaśnia, że szpilkę z śmier­
telną trucizną wręczył mu 
płk Shelton. Szpilka ta została 
mu wręczona dla popełnienia 
samobójstwa na wypadek — 
jak powiedział Powers — gdy­
by zastosowano wobec niego 
tortury. Gdy prokurator zapy­
tał, czy tortury takie były sto­
sowane — oskarżony zaprze­
czył. Potwierdził on natomiast,
że władze radzieckie 
wały go dobrze.

Po dwugodzinnej

trakt o-

przerwie
cie Adana w

Następnie, 
twierdza, że 
wystartował

Turcji.
oskarżony po- 

w dniu 1 maja 
w samolocie

oskarżony odpowiadał nadal 
na pytania prokuratora.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
PAP

„U-2” w celu dokonania lotu 
nad Związkiem Radzieckim. 
Oskarżony potwierdził, że nie 
widział na skrzydłach samolo­
tu „U-2” znaków rozpoznaw­
czych, które świadczyłyby o 
przynależności państwowej sa 
mol ot u.

Następnie oskarżony stwier 
dził, że maksymalna wysokość 
jaką osiągnął w czasie lotu w 
dniu 1 maja wynosiła 68 tys. 
stóp. Dodał on, że płk. Shelton 
zapewnił go przed wystartowa 
niem, że lot na takiej wysoko 
ści nad ZSRR jest zupełnie bez 
pieczny i żadna broń przeciw­
lotnicza nie może go dosięg­
nąć.

Odpowiadając na pytanie 
prokuratora Powers oświad­
czył, iż .powierzone mu zada­
nie polegało na dokonaniu lo­
tu według wyznaczonej mar­
szruty, na wyznaczonej wyso­
kości, z włączeniem i wyłączę 
niem odpowiedniej aparatury. 
Powers wymienia zasadnicze 
punkty marszruty — m. in. 
rejon na wschód od Morza A- 
ralskiego oraz rejon na pół­
nocny zachód od Czelabińska, 
miasto Kirów, rejon kandała- 
ski i Murmańsk. Końcowym 
etapem marszruty miało być 
lotnisko Bodoe w Norwegii pół 
nocnej.

Powers zeznał, że samolot 
przeniknął na odległość oko­
ło 1.200—1.300 mil w głąb te­
rytorium Związku Radzieckie­
go, lecąc na wysokości 67, 68 
tysięcy stóp.

Prokurator zapytał, czy o- 
skarżony miał jakieś wątpli­
wości co do celu tego lotu. 
Powers oświadczył, że „chyba 
takich wątpliwości nie miał”, 
dodał jednak, że „nie wie­
dział”, czy w samolocie znaj­
duje się lotnicza aparatura 
wywiadowcza.

Potwierdził jednak, że nad 
punktami oznaczonymi na ma­
pie włączał aparaturę i doko­
nywał obserwacji wizualnych, 
określał koordynaty lotnisk, 
składów paliw płynnych itp.

Powers zeznał, że samolot 
zestrzelony został w odległo­
ści kilku mil na południe od 
Swierdłowsika. na wysokości 
mniej więcej 68 tys. stóp. Wy­
buch nastąpił za samolotem.

Zapytany o instrukcje, ja­
kie otrzymał na wypa­
dek przymusowego lądowania 
na terytorium ZSRR, Powers 
zeznał, że w takim wypadku 
powinien był zniszczyć samo- 
lot, naciskając na odpowiednią 
dźwignię i w miarę możności 
uniknąć dostania się do nie­
woli, następnie, korzystając z 
wyposażenia awaryjnego, prze 
dostać się do najbliższej gra­
nicy.

07*08 *09
POŻAR W PIWNICY

W piwnicy posesji przy ul.
23 Lutego 8 z nie ustalonych 
jeszcze przyczyn zapaliły się 
wczoraj odpadki. Wezwana 
natychmiast Straż Pożarna 
szybko ugasiła ogień. Prawdo­
podobnie pożar spowodowały 
bawiące się zapałkami dzieci. 
Dochodzenie w tej sprawie 
trwa.

DĘBIECCY CHULIGANI
Przechodzące wczoraj .po po­

łudniu ulicą Sw. Trójcy dwie 
dziewczyny: J. J. i M. W. zo­
stały znienacka napadnięte 
przez grupę rozwydrzonych 
chuliganów. Jedna z nich do­
znała tak dotkliwyęh obrażeń, 
że musiabo jej pomóc Pogoto­
wie Ratunkowe. Chuliganami 
zainteresowała się Milicja 
Obywatelska, (m)

miały uśmiech, potrafiły 
mu pomóc, zapewnić spo­
kój i ciszę.

Pielęgniarki.
Nie wiem, czy dotarł do 

nich pewien dość długi 
tekst. Jest to opracowany 
przez Komisję Maryjną E 
piskopatu „Rachunek su­
mienia pielęgniarki kato­
lickiej”.

„Jestem pielęgniarką. Je­
stem katoliczką — czytamy 
w pierwszych słowach „Ra­
chunku’’ — Czy mogę o sobie 
powiedzieć z czystym sumie­
niem: jestem pielęgniarką ka­
toliczką?”

..Rachunek” składa się z py 
tań, mniej lub bardziej rozwi­
niętych i rozbudowanych. Du 
żo pytań, dotyczy kwestii, co 
do których nie mamy zastrze­
żeń — akcentują one zawodo­
wy charakter pracy pielęgnia­
rek, dotykają sprawy uczciwo 
ści i sumienności w spełnianiu 
ich obowiązków. Ale to nie 
wszystko. Autorzy „Rachunku 
sumienia” często wracają do 
szczególnych zadań i misji, ja 
kie ich zdaniem powinny speł­
niać pielęgniarki, i jakimi je 
obarczają.

Przede wszystkim misja apo 
stołowania. „Jaki był mój sto­
sunek do umierających?” — 
zapytuje się w jednym z frag­
mentów „Rachunku sumienia”. 
„Może nie było przy nich ni­
kogo z rodziny — czy zrobiłam 
wszystko co w mojej mocy, 
aby ciężko chory przyjął sa- 
kramenta święte? Czy ochrzci 
łam niemowlęta zagrożone 
śmiercią? Jak wyglądała moja 
współpraca z kapelanem szpi­
talnym? Czy ułatwiłam mu 
pracę...?”.

Trzeba przyznać, że to jasno 
i niedwuznacznie nakreślone 
zadanie dość daleko odbiega 
od powołania pielęgniarek — 
niesienia chorym pomocy, za­
pewnienia im nieodzownego 
spokoju. Można by różnie tłu 
maczyć mocne słowa: „zrobić 
wszystko”, można to sobie róż 
norodnie wyobrażać. Jedno 
jest pewne. W chwilach cięż­
kiej choroby, a nawet przy ło­
żu śmierci jakakolwiek agita­
cja, tym bardziej agitacja żale 
canego stopnia („czynić wszy-

„Rachunek sumienia” nakła 
da również poważne obowiąz­
ki... w odmawianiu pomocy le 
karzom. Idzie oczywiście o za­
bieg przerywania ciąży. Oto 
pytania, jakie w związku z 
tym kieruje się pod adresem 
pielęgniarek:

„Jak traktuję sprawę życia 
nienarodzonych? Czy znam do 
kładnie stanowisko kościoła, 
czy przemyślałam je i postępu 
ję zgodnie z nim i w myśl je­
go udzielam wskazówek? Czy 
w razie zagrożenia życia nie­
narodzonego poczyniłam wszy 
stko co w mojej mocy, aby je 
ratować?

Wiadomo przecież, że nikt 
w naszym kraju nie ogłosił 
przerywania ciąży jako podsta 
wy regulowania nadmiernego 
przyrostu naturalnego. Wiado 
mo, że uznano je jako przykrą 
ostateczność w wyjątkowych 
wypadkach, kiedy , życie matki 
jest zagrożone, względnie cięż­
kie warunki.materialne w ro­
dzinie wielodzietnej uniemoż­
liwiają odpowiednie wychowa 
nie jeszcze jednego dziecka. 
Te sprawy adpowiednio 
regulują ustawy państwo­
we. Mimo to autorzy „Rachun 
ku sumienia”, udając, że o 
tym nie wiedzą, wprost nawo­
łują pielęgniarki do niewypel 
niania obowiązków, które do 
nich należą i których wykony 
wanie na siebie przyjęły.

„Rachunek sumienia pielęg­
niarki katolickiej” stanowi je­
szcze jedną formę narzucania 
przez czynniki kościelne swych 
koncepcji i dążeń.

Można zgodzić się z tymi 
fragmentami „Rachunku su­
mienia”, które dotyczą su­
mienności i rzetelności w 
pracy, mają na uwadze wła­
ściwe zadania i powołanie 
pielęgniarek. Tam jednak 
gdzie dokonuje się znowu o- 
sławionego przeciwstawie­
nia: katolik — niekatolik, z 
„Rachunkiem sumienia” ani 
intencjami jego autorów zgo 
dzić się nie można.
I wątpić należy, czy tego ty 

pu wskazania kościoła znajdą 
zrozumienie u adresatek.

W. W.
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Premier Lumumba zażądał wy­
cofania z terytorium kongijskiego 
wszystkich oddziałów ONZ po­
chodzących z krajów pozaafry-
kańskich natychmiastowego
wkroczenia oddziałów afrykań­
skich do Katangi. Na zdjęciu; 
Oddziały tunezyjskie wchodzące 

w skład sił ONZ.
Fot. — CAF

Aligatory 
w prezencie

17 bm. na statku Polskich 
Linii Oceanicznych „Generał 
Bem”, kursującym do portów 
Północnej Ameryki, przywie­
ziono do Gdyni dwa aligatory 
„Pedro” i „Marta” — dar to­
warzystw polonijnych dla O- 
grodu Zoologicznego w Płocku.

PAP

stko, co można”) urąga
przyjętym powszechnie nor­
mom —postępowania, a nieje­
dnokrotnie graniczy z okru­
cieństwem.

Milion osób 
na Gubałówce

Z kolejki linowej na Kas­
prowy Wierch skorzystało po­
nad 450 tys. osób, na Gu­
bałówkę wjechało przy pomo­
cy kolejki szynowej blisko 
milion pasażerów. Kolejki w 
Zakopanem przewożą obec­
nie pięciokrotnie więcej osób 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym. (PAP)

Gospodarka dla wszystkich

Rodacy z Chicago 
w Poznaniu

Z początkiem sierpnia „Ba­
torym” i samolotami przybyli 
do Polski nasi rodacy zza Oce 
anu — ponad 100-osobowa wy 
cieczka członków organizacji
p. n. .Zjednoczenie Polskie
Rzymsko-Katolickie” w Chi­
cago.

Wycieczka naszych rodaków, 
wśród których są przedstawi­
ciele trzech generacji, składa 
się głównie z robotników, drób 
nych kupców i rzemieślników. 
Podczas swego pobytu w Pol­
sce wycieczkowicze m. in. zwie 
dzili Kraków, .Nową Hutę, Za­
kopane, Częstochowę, Oświę­
cim, Śląsk. Obecnie bawią w 
Poznaniu. Dalsza trasa wiedzie 
do Warszawy. (PAP)

Młodzież w akcji żniwnej
Oogoda napsuła wiele krwi rolnikom, przerywając stale 
* prace żniwne. Całe szczęście, że większość najpilniej­

szych prac w poznańskim rolnictwie już wykonano bez ucie 
kania się do specjalnej pomocy społeczeństwa. Były jednak 
momenty, w których włączenie się większej ilości rąk uza­
leżniało sprawniejszy przebieg sprzętu.

Tak było w powiecie gostyń 
skim, gdzie na apel Wielko­
polskiej Chorągwi Hufiec Go­
styń postawił przed swoimi 
obozami pomoc w akcji żniw­
nej jako najważniejsze zada­
nie Natychmiast po apelu 
przez kilka dni na polach PGR- 
owskich Janisz,ewa Kosowa, 
Witoldowa, i Czachorowa uwi 
jało' się 200 harcerzy, ustawia­
jąc snopki w mendle. To po­
zwoliło pracownikom PGR- 
owskim na zajęcie się innymi 
pracami. O podobnych pra­
cach społecznych donoszą mel­
dunki z poszczególnych huf­
ców harcerskich i obozów.

Ostatnie dni pogody poprą 
wiły znacznie sytuację żniw­
ną, chociaż są jeszcze tereny, 
na których pomoc młodych 
mogłaby wiele przynieść ko­
rzyści. I tam w dalszym cią­
gu ta praca powinna być czo 
łowym zadaniem.
Wprowadzenie ostrego pogo-

towia rolnego 
młodzieżowych,

wśród obozów 
zgłaszanie ekip

do Prezydiów Rad Narodowych-' 
pozwoli na stworzenie rezer­
wy, która w nagłych wypad­
kach może być użyta do pracy 
na roli, (jk)

12 górników 
nie uratowano

Tąpnięcie w kopalni Main 
Reff w pobliżu Johannesbur- 
ga, odcięło od świata 35 gór­
ników na głębokości 700 me­
trów. Odłamki skał udało się 
usunąć częściowo ekipie ra­
towniczej, która dotarła do 22 
górników.

Spośród 13 pozostałych gór­
ników, którzy znajdowali się 
pod ziemią, żył już tylko jeden, 
gdy ekipom ratunkowym uda­
ło się do nich dotrzeć. (PAP)

Plony dobre, ale pospiech konieczny
Tegoroczne żniwa odbywają się 

w bardzo trudnych warunkach. 
Ziemia rozmokła na skutek ulew­
nych, przewlekłych deszczów, a nie­
korzystny układ temperatur przy­
czynił się do wylegnięcia zbóż i do 
jednoczesnego dojrzewania wszyst­
kich gatunków zbóż. Wymaga to 
znacznie większej niż w latach 
ubiegłych mobilizacji sił i środków 
oraz sprawyej organizacji pracy.

Pomoc z miasta

Duże trudności w sprawnym prze­
prowadzeniu żniw zaistniały w 

województwach północnych zarówno 
w gospodarstwach indywidualnych 
a przede wszystkim w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Wskutek
silnego powalenia wielu 
nizacja prac żniwnych 
sprzęcie maszynowym 
snopowiązałki, transport 
ny) jest utrudniona. Do 
pracach żniwnych na te

zbóż orga- 
oparta na 
(kombajny, 
mechanicz-
pomocy w 
wojewódz-

twa skierowano poważną ilość żoł­
nierzy. Pracują w PGR liczne rzesze 
młodzieży, robotników i pracowni­
ków umysłowych z zakładów pracy. 
Wysiłki te podejmowane są po to by 
nie dopuścić do strat w zbiorach.

Pomimo wiosennej suszy, burz i 
ulewnych deszczów plony wg I sza­
cunku plonów przeprowadzonego

Sytuacja w sąsiednich województwach

przez rzeczoznawców Państwowej 
Oceny Plonów w połowie lipca br. 
powinny być lepsze niż w roku 
ubiegłym, z tym, że województwa 
zachodnie i północne notują szcze­
gólnie duży wzrost plonów w po­
równaniu z ub. rokiem. Wojewódz­
two opolskie wykazuje najwyższe 
plony w kraju — ok. 20 q z 1 ha 4 
zbóż. Województwo wrocławskie 
17,9. Gdańsk i Szczecin ok 16 q. 
Olsztyn i Zielona Góra ok. 15 q z ha. 
Koszalińskie ok. 14 q z 1 ha.

Oceny są oczywiście szacunkowe 
w związku z opóźniającymi się żni­
wami i nadmiernymi opadami, któ^e 
mogą ujemnie wpłynąć na zbiory i 
plony.

Trzeba usprawnić zwózkę

Skrócenie więc okresu żniwnego, 
przyśpieszenie cięcia i zwózka 

zboża jest obecnie naczelnym zada­
niem i koniecznym warunkiem 
uniknięcia strat na skutek porostu, 
obsypywania się ziarna szczególnie 
owsa i pszenicy oraz butwienia.

Jest to zadanie o dużym znacze­
niu politycznym i gospodarczym, a 
przebieg cięcia i zwózki zbóż wg da-

cała siła pociągowa winna być skie­
rowana na przeprowadzenie pok­
rywek.

nych na dzień 9 sierpnia w niektó­
rych województwach północnych 
jest niezadowalający. Około 60 proc, 
żyta skoszono w woj. gdańskim i 
koszalińskim. Około 70 proc, w woj. 
olsztyńskim i szczecińskim. Zaledwie 
około 1/5 aręału pszenicy w tych wo­
jewództwach zostało skoszone. Przy­
spieszenie tdmpa prac żniwnych jest 
więc ważne' zarówno ze względu na
nie ustabilizowaną pogodę, jak 
względu na czekające wieś 
prace rolne.

Rady narodowe województw

i ze 
inne

pół-
nocnych, załogi państwowych gospo­
darstw rolnych i rolnicy winni dą­
żyć do tego by najpóźniej do 22—25
sierpnia wszystko zboże było 
zionę. Koncentrując uwTagę 
prac żniwnych należy myśleć 
brym przygotowaniu się do

zwie- 
wokół 
o do- 
przy-

szłych siewów, aby zabezpieczyć wy­
sokie urodzaje w przyszłym roku. 
Pierwsza sprawa to wykonanie po- 
dorywek. Ten konieczny zabieg 
agrotechniczny, który jest m. in. 
istotnym elementem walki z chwa­
stami. decyduje w pewnej mierze o 
plonach. W przerwach żniwnych

Ważne zagadnienie

IV aźnym zgadnieniem jest również 
’’ sprawa przeprowadzenia ter­

minowych upraw i siewu rzepaku 
ozimego. Łączy się to z szybkin* 
przeprowadzeniem w terenie czyn­
ności kontraktacyjnych. Rok bieżący 
stwarza duże trudności w zakresie 
jakości i terminowości dostawy na­
sion kwalifikowanych zbóż ozimych 
do siewu. Służba rolna rad narodo­
wych, kierownictwo inspektoratów 
państwowych gospodarstw rolnych 
winny udzielić maksymalnej P0' 
mocy gospodarstwom nasiennym 
przede wszystkim PGR tak, o? 
mogły one jak najwcześniej zebrać 
zboża przeznaczone na siew.

Stacje oceny nasion muszą byc 
przygotowane do przeprowadzenia 
dużej ilości analiz w krótkim ter­
minie.

Przyśpieszenie prac związanych z 
dostawą na czas siewnych zbóż kwa* 
lifikowanych jest ważnym elemen­
tem w naszej walce o wysokie plony 
roku przyszłego.

Stanisław Szymborski
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400 TYS. IZB
Spółdzielczość mieszka­

niowa w Polsce, która 
zrzesza obecnie w 1.061 
placówkach 120 tys. człon­
ków, zamierza wybudować 
w nadchodzącej 5-łatce 400 
tys. izb mieszkalnych. Wie­
le ż nich powstanie w ma­
łych miasteczkach i osied­
lach, dokąd nie dociera 
często budownictwo pań­
stwowe.

MAŁŻEŃSKI szał

z końcem pierwszego pół 
rocza notowano w Berlinie 
zachodnim tak gwałtowny 
wzrost ślubów, że urzędni­
cy stanu cywilnego nie mo­
gli nadążyć z załatwianiem 
zgłaszających się. Z tej 
przyczyny wielu z przy­
szłych małżonków musiało 
czekać na udzielenie ślu­
bu i 2 miesiące.

FABRYKA
Potężny kombinat ener­

getyczny w Turoszowie na 
Dolnym Śląsku dyspono­
wać będzie własnym lotnis 
kiem, dla utrzymywania 
szybkiej komunikacji z 
Warszawą 1 Wrocławiem.

NARESZCIE
Sklepy komisowe „Moto­

zbytu” zajmować się będą 
sprzedażą używanych sa­
mochodów 1 motocykli oraz 
części zamiennych i sprzę­
tu motoryzacyjnego. Tego 
rodzaju innowacja przy­
czyni się niewątpliwie do 
unormowania obrotu towa­
rowego w tej dziedzinie.

NIEWIDZIALNE OBUWIE
Producenci amerykańscy 

wymyślili niewidzialne o- 
buwie które składa się 
właściwie z podwójnych ze 
lówek. Jedną z nich wkła­
da się do skarpetki, lub 
pończochy, a drugą przymo 
cowuje do niej specjalny­
mi rzekomo nieszkodliwy­
mi dla tkaniny, klamerka­
mi.

OPUSZCZONE MIASTO

Bardzo mały ruch pano­
wał ostatnio w 50 tys. mie­
ście Wolfsburg w NRF, 
kiedy większość mieszkań­
ców opuściła jego mury. 
Stało się tak w związku z 
zamknięciem na okres ur­
lopu miejscowych zakła­
dów samochodowych Yolks 
wagen, zatrudniających o- 
koło 30 tys, pracowników.

bro)

Powstaje nowe morze
Na budowie elektrowni — giganta

Bracka Elektrownia Wodna budowana 
na jednej z najpiękniejszych rzek sybe­
ryjskich — Angarze będzie należała do 
największych w śmiecie. Projektowana 
moc tej elektrowni wynosi 4.500 KW. 
Koszt jej budowy wyniesie ponad 6 mi­
liardów rubli.

rack ma dać energię już w 
roku 1961, a więc znacz 

nie wcześniej niż początkowo
projektowano. Na budowie roz 
począł się nowy trudny etap 
— walka o jak najwcześniejsze 
uruchomienie pierwszych tur­
bin.

W wyniku zbudowania 
Brackiej Elektrowni Wodnej 
utworzone zostanie tzw. 
Brackie Morze — jeden z 
największych tego typu 
zbiorników wodnych w świe 
cie. Na terenach, które zo­
staną zatopione wykarczo- 
wano tajgę, przeniesiono na 
inne miejsce wiele wsi. Po­
spiesznie rozbierane są domy 
starego Bracka. Buduje się 
nowe miasto, które powstaje 
w malowniczej okolicy 
wśród niewysokich wzgórz, 
w pobliżu zapory.

Z różnych stron ZSRR
IM a budowę Bracka przy- 

bywają wciąż nowi lu­
dzie. Do komitetu partyjnego 
budowy nadchodzi tysiące li­
stownych zgłoszeń od młodzie­
ży z centralnej Rosji, Ukrainy, 
Białorusi. Tylko od demobili- 
zujących się żołnierzy nade­
szło cztery tysiące listów.

Opowiadał md sekretarz ko­
mitetu, Lamin:

— Był okres, gdy przyjeż­
dżało tu do nas miesięcznie po

Zmarł
Rajmund Kanelba

Rajmund Kanelba, polski 
artysta-malarz i znany portre­
cista zmarł nagle w Londynie. 
Kanelba, urodzony w Warsza­
wie, studiował malarstwo w 
Warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych oraz w Wiedniu i w 
Paryżu. Prace swe wystawiał 
wielokrotnie w Paryżu, Lon­
dynie i w innych stolicach. 
W ostatnich latach zamieszki­
wał w St. Zjednoczonych.

1.500 osób. Na komsomolskie 
„putiowki”, bez „putiowek”, 
za namową kolegów, którzy 
przyjechali tu już wcześniej.
Wielu było bez zawodu. Trze­
ba było dopiero szkolić. Na 
maszynistów, dźwigowych, mu 
rarzy, tynkarzy, operatorów 
ciężkiego sprzętu. Warunki 
pracy były nadzwyczaj trudne. 
W zimie — trzaskające mrozy, 
w lecie meszki, które potrafią 
więcej dokuczyć niż najbar­
dziej kąśliwe komary...

Niektórzy załamywali się i 
wracali do domu. Większość 
jednak i to zdecydowana wię­
kszość — została. Uczyła się 
i świetnie zdała ten. trudny ży­
ciowy egzamin.

— Zimą 1958 r. były duże 
mrozy — opowiadał dalej se­
kretarz — dochodziły do mi­
nus 52 stopni. Zakazano pracy 
w basenie. Poszedłem zoba­
czyć jak wykonane zostało po­
lecenie. Zastałem w basenie 
brygadę wiertaczy Pieretał- 
czyna. Wyleciałem na nich z 
krzykiem: „Co wy sobie my- 
ślicie?! Kto wam pozwolił pra 
cować przy takim mrozie? Dla 
kogo zarządzenie zostało wy­
datne?” Ale oni nawet słuchać 
nie chcieli. Okutali twarze 
czym kto mógł i pracowali da­
lej. Dzisiaj ośmiu członków tej 
brygady uczy się w technikach 
i instytutach. Uczy się u nas 
wielu młodych robotników. 
Setki studiuje w zaocznych in 
stytucjach inżynierske-budow- 
lanych, wielu jest już na trze 
cim roku. Niektórzy wstąpili 
do Akademii Architektury...

To już nie tajga...
Qzura ma 20 lat i jest ak- 

torką jednego z lenin- 
gradzkich teatrów. Przyjecha­
ła do Bracka z ekipą filmow­
ców, aby nakręcić ostatnie ka­
dry jednego z nowych filmów 
radzieckich.

— Jest to dramat osnuty 
na tle przygody w tajdze — 
opowiada mi Szura, gdy sia­
damy w lesie na zwalonym 
pniaku, dokąd wybraliśmy 
się przed odlotem mego sa­
molotu do Krasnojarska. Głę 

bok o przeżyłam ten ftlm. 
Jest tam na przykład taka 
scena, w której bohaterka 
filmu, to znaczy ja, topi się 
w odmętach rzeki, pełnej 
zwałów kry... Ale to jednak 
tylko film. A tu, w Bracku, 
dzieją się rzeczy prawdziwe, 
codziennie, oo chwila... Nie 
wyobrażasz sobie nawet, jak 
wielkie wrażenie uczyniła 
na mnie ta budowa. Ci lu­
dzie pełni poświęcenia i za­
pału. Ten ogrom pracy, jaką 
tu wykonano i w jakże tru­
dnych warunkach. Tego nie 
pokaże żadna sztuka. To 
można tylko przeżyć.
— Albo ta tajga! Czy pa­

trząc na nią w kinie można 
poznać jej prawdziwy urok? 
Zrozumieć ją? Poznać zapach 
rosnących w niej mchów, aro­
mat kwiatów, powietrza, które 
jest tu tak wspaniale czyste?

Szura milknie ra.ptem, za­
myśla się marzycielsko. Jest 
cicho. Słucham głosu tajgi. 
Gdzieś tam trzasła gałąaka... 
Może to skrada się w naszą 
stronę sam król tajgi — bury 
niedźwiedź? Może inny groź­
ny zwierz?

— Mamo! — rozlega się dzie 
cinny głosiik — zobacz ile tu 
grzybów!

— Już idę! — odpowiada 
matka.

— Nie, Szura — mówię. — 
To już nie tajga. To jnż zwy­
kły podmiejski las. U nas pod 
Warszawą również mamy la­
sek. Nazywa się Bielany...

Zbigniew Krzyżanowski

50 milionów rubli 
z elektronicznego eksportu

Pod marką „Unitra” kryją się eksportowe wyroby prze­
mysłu elektronicznego. I chociaż przemysł ten jest 

stosunkowo młody, eksportowe jego perspektywy są już po­
ważne.
W roku bieżącym ogólna 

wartość elektronicznego ekspor 
tu wynosi około 12 min. złotych 
dewizowych. Do najważniej­
szych pozycji należą bezsprzęcz 
nie radioodbiorniki, których 
sprzedamy w tym roku około 
40 tysięcy. Niektóre z nich, jak 
np. „Figaro”, „Bolero” i „Cały 
pso” cieszą się dużym uzna­
niem i zainteresowaniem za 
granicą głównie w Iraku, Tur­
cji, innych krajach Bliskiego 
Wschodu, a także w Afryce

Wystawa znaczków 
w Manchester

Polski Klub Filatelistyczny 
w Manchester zorganizował 
wystawę znaczków polskich w 
miejscowym Klubie Polskim. 
Kolekcję znaczków polskich 
rozmieszczono na 35 plan­
szach. Ponadto wystawione by 
ly różnę rodzaje kasowników. 
Wystawa cieszyła się dużą 
frekwencją zwiedzających, 
wśród których przeważała pu­
bliczność angielska. W wyniku 
powodzenia wystawy Polski 
Związek Filatelistyczny w 
Manchester został przyjęty na 
członka honorowego angiel­
skich klubów filatelistycznych 
w Sale i Altringham.

Yfllodziai. odbuidcyu/uja IColoGrzaą

(Maroko). Nasze radioaparaty 
znalazły również uznanie na 
rynkach amerykańskich.

Miłośnicy i kolekcjonerzy 
pięknych nagrań płytowych 
w Jugosławii, Grecji i Rumu­
nii chwalą sobie nasz gramo­
leń „Karolinka” i walizkowy 
gramofon legitymujący się 
skrótem GEW-56.

W bieżącym roku rozpoczęto 
też eksport pierwszych telewi­
zorów (Belweder U) i prowa­
dzone są wstępne rozmowy na 
temat sprzedaży kilku tysięcy 
naszych magnetofonów „Melo­
dia” i „Piosenka”. Interesują 
się nimi między innymi Fran­
cja i Jugosławia.

Ważną pozycję eksportową 
polskiej elektroniki stanowią 
również różnego rodzaju czę­
ści, urządzenia, maszyny np. 
dc produkcji lamp itp. Jeszcze 
w tym roku dostarczymy za­
granicznym klientom pierwsze 
partie lamp kineskopowych.

Plan na rok przyszły prze­
widuje eksport ponad 50.000 
radioodbiorników, 10.000 te­
lewizorów, tyleż samo ma­
gnetofonów, a także 25.000 
gramofonów. Bardzo powa­
żną jego pozycją staną się 
lampy kineskopowe i radio­
we.
W sumie — elektroniczny 

eksport przyszłego roku osiąg 
nie około 50 min złotych de­
wizowych, a więc w porówna­
niu z bieżącym wzrośnie prze­
szło czterokrotnie, (a)

MIASTO W DOLINIE
W Wielkopolsce mówią, że jest pła­

ska jak stół. Tymczasem wystar- 
; czy pojechać w okolice Czarnkowa, by 

przekonać się, że Ziemia Wielkopolska 
Pełna jest wzgórz i malowniczych pa­
górków, pokrytych lasami lub jędrną 

łąk. Czarnków przysiadł na 
I ianWC^Z* doliny Noteci, ciasno skupia- 
| c+n uliczki wokół niedużego rynku. 
: ry to gród, bo już w okresie przed-

mstorycznym istniała tu osada, a w 
esie wczesnohistorycznym w Czarn- 

pnmie ^zPosiła się potężna warownia 
Pomorzan którą w roku 1107 oblegał

>ław .^zywousty. Wtedy właśnie 
polskiego00 przył3cz°ny do państwa 

dużo uroku dla 
Miń Tak jest i z Czarnkowem. 
Mieszkańcy zaś woleliby, aby Czarn- 

v stał się bardziej nowym, a ściślej 
mówiąc — nowoczesnym. W tym wła- 

I ninG ^erP^P idą wszystkie poczyna- 
ywateli. Jasne, że poczynania te 

ane” s4 obiektywnymi warun- 
wah * gosp°darczymi naszego woje- 

z '\a’ PaP°tykają więc i na obiek- 
i to e “^“ości. Ale są i subiektywne 
nnmz'Var^° czar«kowskim obywatelom
D brozw^zać*
L ieinem numer jeden jest w Czarn 

szóści “L Po<?obnie jak w więk- 
mies7ko,^SZyc^ miast — budownictwo 
dvnkńt„ni°we' 80 procent bowiem bu- 
przedIGO0?*?0 tu wzniesionych z górą 
z glirv m * - przy czym duża część 
Rady ńZ®?® w Prezydium Miejskiej 

! wnioskń, r°d°wej złożono przeszło 300 
bieżącym ° ,mieszkania- Wprawdzie w 
domy ‘ ™-rok,u Przybyły miastu trzy 
oszczedn,?-le- alne’ wybudowane z

_ Prezydium, bu-

Reporiaź z Czarnkowa

duje się też pierwszy spółdzielczy blok, 
ale jest to wciąż bardzo mało wobec 
istniejących potrzeb. Prezydium ma 
zapewnione limity na budowę domu 
mieszkalnego w roku przyszłym, jed­
nak realizacja zależna jest od uzyska­
nia na czas dokumentacji z DBOR-u. 
Ta zależność napawa trochę pesymiz­
mem gospodarzy Czarnkowa, my są­
dzimy jednak, że w DBOR-ze też pra­
cują ludzie, którym trudności mieszka­
niowe dokuczają. Dokumentacja będzie 
więc chyba na czas.

Potrzeby mieszkaniowe Czarnkowa 
wzrastają tym bardziej, że na terenie 
miasta powstaje duży obiekt przemy­
słowy — Zakłady Płyt Pilśniowych, 
które zatrudnią około 600 ludzi. 
Wprawdzie Zakłady planują pobudo­
wać trzy domy mieszkalne, ale zanim 
to nastąpi trzeba będzie gdzieś umieścić 
potrzebnych fachowców — inżynierów, 
techników, majstrów.

Problemem numer dwa jest budowa 
wodociągów, przewidziana w planie na 
rok 1964. Znowu jednak realizacja tego 
zamierzenia zależna jest od opracowa­
nia na czas przez Wydział Architektury 
i Nadzoru Budowlanego Prezydium 
WRN — planu przestrzennego zagospo­
darowania miasta, który z kolei deter­
minuje opracowanie dokumentacji 
technicznej dla budowy wodociągów. 
No cóż, współzależność jest nieodłącz­
nym atrybutem zorganizowanego spo­
łeczeństwa i nie powinna przeszkadzać 
w jego rozwoju. Na pewno więc czarn- 

kowskie wodociągi będą na czas zbu­
dowane. Pomogą sami mieszkańcy 
miasta, od dawna już mający przygo­
towane łopaty do kopania odpowied­
nich rowów na urządzenia wodocią­
gowe.

Iest jeszcze jedna sprawa, która 
martwi obywateli Czarnkowa. Mia­

nowicie miasto, ze względu na niskie 
położenie, omijają fale telewizyjne. 
Powstał wiec projekt wśród co 
ruchliwszych społecznie czarnkowian, 
aby wysiłkiem społecznym wybudować 
na pobliskiej „Górze Krzyżowej” tak 
zwane łącze odbiorcze. Powołany jed­
nak w tym celu komitet nie został 
urzędowo zarejestrowany. Stąd żal 
mieszkańców Czarnkowa do Urzędu 
Spraw Wewnętrznych za formalne po­
traktowanie sprawy. Żal — jak się 
okazuje — zupełnie niesłuszny. Istnie­
je bowiem projekt wzmocnienia i roz­
szerzenia zasięgu naszej poznańskiej 
telewizji i,to kosztem wysiłku społecz­
nego całego województwa, a więc i 
Czarnkowa. Po zrealizowaniu tego pro­
jektu telewizja — jak zapewniają fa- i 
chowcy — trafi i do „głębszych” miast i 
i miasteczek naszego rejonu. Budowa j 
więc specjalnego urządzenia dla 
Czarnkowa byłaby niecelowa.

Miasto w dolinie ma swe kłopoty i 
trudności, podobne do trudności wielu 
innych miast i miasteczek, rozrastają­
cych się liczebnie i gospodarczo. Zwal­
czanie trudności daje radość tworze­
nia nowego oblicza miasta, o jakie 
chodzi właśnie czarnkowskim obywa- j 
telom. Nowoczesnego, budowanego 
wspólnym wysiłkiem sześciotysięczncj , 
rzeszy stałych mieszkańców.

Zofia Andrzejewska

Przy odbudowie Kołobrzegu pra* 
cuje blisko 10C osobowa grupa 
uczestników Międzynarodowego 
Obozu Hufców Pracy ZMS. Ra­
zem z polskimi kolegami, przy 
oczyszczeniu terenów nadmor­
skich i budowie nowych domów 
pracują przedstawiciele młodzie­
ży francuskiej, angielskiej, nie­
mieckiej (z NRD i NRF), amery­
kańskiej, szwajcarskiej i jugo­
słowiańskiej. Na zdjęciu lewym: 
przy pracy — młodzież z NRD. 
Na zdjęciu prawym: co nowego 

na świecie!.^
CAF — fot. Barącz

Importowe 
kontrakty „Społem"

Atrakcyjne artykuły, jak mo 
tocykle „Javya” i pralki „Alba- 
Cygnus” otrzymamy na pod­
stawie pierwszej transakcji, 
jaką Biuro Handlu Zagranicz 
nego Związku Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” zawarło ze 
spółdzielczością czechosłowac­
ką, reprezentowaną przez 
„Uniooop” w Pradze. Jest to 
transakcja na dostawę towa­
rów, łącznej wartości 300.00C 
rubli po obu stronach.

Pierwszy kontrakt zawarty 
został również przez „Społem” 
ze spółdzielczością węgierską. 
Wartość tego kontraktu wy­
nosi 220.000 rubli po obu stro­
nach.

Za dostarczone przez „Spo­
łem” artykuły, od spółdzielczo 
ści węgierskiej otrzymamy pięk 
ne płaszcze popelinowe oraz 
tak bardzo poszukiwane na na­
szym rynku ręczniki „frotte” 

(n)

Nie „Sto-mir lecz 
„Sto-tysiĘcy-mir...

Nadana przed kilkudziesię­
ciu laty przez prywatnych wła 
ścicieli zakładów gumowych 
nazwa „Stomil”, stała się z 
biegiem czasu alogiczna i w 
żadnym wypadku nie spełnia 
reklamowych celów. Cóż bo­
wiem znaczy dla pojazdów, 
przemierzających całe kraje i 
kontynenty — sto mil...

Opony z Zakładów Przemy­
słu Gumowego „Stomil” mają 
ustaloną markę u kierowców. 
Fabryka chlubi się licznymi 
rekordowymi przebiegami gum 
własnej produkcji. Oto kilka 
przykładów:

Samochody Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyj 
nego Gdańsk—Gdynia i Gdań 
skiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportu Budownictwa mają opo 
ny stomilowskie (8.25 — 20), 
które przejechały od 104 do 
145.000 kilometrów. Identycz­
ne wyniki odnotowali kierow­
cy gdańskiego PKS. Rekordowy 
jednak przebieg ustalono w po 
znańskim Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym: 
jedna z opon (11.00 — 20, nr 
57070197) ma za sobą blisko 
150.000 kilometrów!

Fachowcy z stomilowskiego 
laboratorium twierdzą, iż kilo- 
metraż, jaki robią opony, za­
leży w wielkiej mierzę od wa­
runków eksploatacji i od kie­
rowcy. W Polsce bowiem bar­
dzo duży procent ogumienia 
wycofywany jest z eksploata­
cji z powodu uszkodzeń me­
chanicznych. (pż)
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Uczciwi przeciw oszustom

7 aproszono nas na ciekawą naradę. Organizował ją Za- 
rząd Okręgowy Związku Zawodowego Pracowników 

Handlu i Gastronomii przy udziale Prokuratury, Milicji Oby­
watelskiej i Państwowej Inspekcji Handlowej. Uczestniczyli 
w niej kierownicy poznańskich przedsiębiorstw handlowych, 
główni księgowi, aktyw partyjny i rad zakładowych.

nie wyższych cen, na 
oczywiście traci klient.

czym 
Tego

Inicjatywa była jak najbar­
dziej na czasie — organizato­
rów zaalarmowały cyfry o 
wzroście nadużyć. Do nie­
dawna Poznań mógł wykazać 
się najniższymi, więc naj­
lepszymi, wskaźnikami mank 
(w stosunku do obrotów). Tak 
było do połowy ubiegłego 
roku, kiedy wskaźnik ten wy­
rażał się ułamkiem; 0,066 proc. 
Na końcu 1959 r. wzrósł on 
jednak o 0,095 proc., a w mi­
nionym półroczu podniósł się 
jeszcze — do 0,099 proc. Za 
tymi skromnymi liczbami kry-

Dobrze, że sytuacja zanie­
pokoiła samych handlowców, 
a ich związek zawodowy roz­
począł akcję mającą na celu 
rehabilitację wszystkich uczci­
wych pracowników. Nikt le­
piej od nich nie udaremni 
prób nadużyć, nie zwalczy ob­
jawów niedbalstwa.

BRAK STANOWCZOŚCI

rodzaju kanty na szkodę ku­
pujących stają się najpo­
wszechniejsze, są bowiem 
trudne do ujawnienia.

Odmianą nadużyć są także 
oszustwa przy sprzedaży. W 
drugim kwartale br. stwier­
dzono w 155 sklepach nieodpo­
wiednie wagi, miary itp. Po­
wszechność tego zjawiska do­
wodzi, że dziś jedyną „opła­
calną” (czytaj — niewykrywal- 
ną) formą kantów w handlu 
stało się... oszukiwanie klien­
tów'’. Obecnie zadaniem naj-

W Poznańskim Przedsiębior­
stwie Budowlanym nr 2 czy­
ni się obecnie próby zastąpie­
nia okiennych parapetów z 
lastriku płytami pilśniowymi 
lub paździerzowymi. Jeszcze 
w tym roku kilka tysięcy o- 
kien w oddawapych do użyt­
ku w nowych budynkach miesz 
kalnych ma otrzymać para­
pety z płyt pilśniowych kry­
tych laminatem (tworzywo 
sztuczne) w kolorach.

Jeśli próby wypadną do­
brze, w przyszłości zamierza 
się stosować także płyty paź­
dzierzowe kryte bądź lami­
natem, bądź też masami szpa­
chlowymi, tymi samymi, z ja­
kich robi się posadzki.

Czytelnicy piszą 
— redakcja^ odpowiada

je się suma ponad 
złotych manka w 
znańskim!

10 milionów 
handlu po-

Tyle kosztują kanty nie­
uczciwych pracowników, bez-
troska 
strony 
straty

i brak nadzoru ze 
przedsiębiorstw oraz 

nie zawinione (są i
takie!), którymi obciąża się 
przedsiębiorstwa handlowe. W 
przypadku mank obserwuje się 
niepokojący wzrost nadużyć 
powyżej 10 tys. zł; dają one 
łączną wartość 8,7 min. zł. Są 
i drobne, do 300 zł. Ile ich — 
świadczy okrągła sumka: po­
nad milion złotych...

WZROST NADUŻYĆ

Kradzieże nie uchodzą bez­
karnie; oprócz odpowiedzial­
ności prawnej, trzeba jeszcze 
oddać co się „zmankowało”. 
Niestety, tzw. spłacalność 
zmalała ostatnio i wynosi obec 
nie 60 proc., czyli zaległości 
rosną, co się w Poznaniu do­
tąd nie zdarzało.

Na naradzie podano wiele 
przykładów, świadczących o 
tolerowaniu w przedsiębior­
stwach drobnych przestępstw 
i dużych kantów. Zamiast kie­
rowania sprawy do prokurato­
ra, często udziela się „nagan” 
i „upomnień”, zamiast odzy­
skania skradzionych pieniędzy 
drogą zajęcia (np. samochód), 
kierownicy przedsiębiorstw 
godzą się niejednokrotnie na 
ratalną spłatę mank sięgają­
cych nieraz kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. Wszystko w 
imię dobra zakładu, aby nie 
stracić „cennego” pracowni­
ka...

Nadużyciom sprzyjają także 
wszelkie nieprawidłowości, wy 
nikające z niedokładnej kon­
troli przy inwentaryzacji czy 
przy obiegu dokumentów, z 
braku współpracy kierownic­
twa z załogą, wreszcie z braku 
atmosfery potępienia prze­
stępcy.

Źródła handlowych nadużyć 
leżą często poza handlem. Np. 
nieoznakowanie jakości towa­
ru (metkowanie) przez produ­
centa ułatwia potem pobiera-

ważniejszym — obok 
względnego ściągania

bez- 
za-

ległych mank — staje się zwal 
czanie nieuczciwości wobec 
klient ów.

Podejmuje się tego właśnie 
związek zawodowy handlow­
ców. Stawia im sprawę jasno: 
dziesięć Jat handlu państwo­
wego przyniosło wiele dobrego 
dla gospodarki, jest to nie­
wątpliwie sukces uczciwych 
pracowników tego aparatu. 
Dziesięciolecie przyniosło jed­
nak także nie najlepszą opinię 
o ludziach z handlu, którą wy-

Przejście na nowe 
parapetów okiennych 
sie nie tylko estetykę 
mieszkań, ale także

rodzaje 
podnie- 

wnętrza 
pozwoli

INACZEJ ZA GRANICĄ
E. Ziołecki — Poznań:
Byłem ty wiehi miastach 

w kraju i za granicą, ale 
nigdzie nie widziałem, aby 
centralny plac był tak za­
niedbany jak w Poznaniu. 
Plac Wolności w Poznaniu, 
jako reprezentacyjny punkt 

I w naszym mieście, winien 
' być najpiękniejszy pod 
! każd.ym względem i dlate- 
I go dziwię się, dlaczego nie 
; posiada dotąd np. fontan- 
' ny, i nawierzchni asfalto- 
j wej, czy z płytek. Brak na- 
i wierzchni na tym placu czy 
I ni go podobnym do drogi 
i polnej, co wcale nie nada-

Proszę o głos!

W sprawie
TJracy kulturalnej nau- 
i czyciela na wsi po­

święcono już niejedną pu­
blikację. Niejedna odbyła 
się w tej sprawie dyskusja.
Pozostaje zastanowić się

drożdży"

nad stworzeniem
wiednich 
tej pracy.

Wiejskie

warunków
odpo- 

dla

świetlice zao-
patrzone są już w podsta­
wowy sprzęt. Są młodzi 
nauczyciele, często pełni 
zapału. Oni to w głównej 
mierze nadają ton życiu 
świetlicowemu. Nie zawsze 
jednak chęci te pokrywają 
się z umiejętnościami pro­
wadzenia zajęć. Bywa tak, 
że wiadomości zdobyte w 
liceach pedagogicznych 
starczą na. pierwsze kroki 
— zorganizowania kółek. 
Gdy przychodzi jednak do 
prowadzenia zespołu tea­
tralnego czy chóralnego — 
rozpoczynają się kłopoty.

Chociaż do długich, je­
siennych wieczorów jesz­
cze daleko, warto już obec 
nie pomyśleć o zbliżają­
cym się sezonie. Z takiego 
założenia wyszedł Komitet 
Wojewódzki Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, organi-

MANKO, „KOZIOŁKI” 
I UPOZOROWANIE

WŁAMANIA
Kiedy komisja inwentary­

zacyjna stanęła pod drzwiami 
sklepu GS w Błennie (pow. 
Koło) żona kierownika pociąg 
r.ęła za kłódki, a te się otwo­
rzyły. Nazywało się, że ktoś 
dokonał włamania...

Inwentura wykazała blisko 
100 tys. zł manka. Jednocześ­
nie w śledztwie ustalono, że 
hobby kierownika,/ sklepu — 
Jozefa Ściślewskiego stanowi­
ła gra w „Koziołki”. Co ty­
dzień wypełniał kupony za 500 
zł. Na podstawie m. in. tych 
faktów i w zestawieniu z kom 
pletnym brakiem śladów wła­
mania, prokurator oskarża 
Ściślewskiego o systematyczne 
przywłaszczanie pieniędzy z 
utargów dziennych .a następnie 
upozorowanie włamania w ce­
lu worowadzenia w błąd władz 
śledczych, (ak)

zując w Międzyzdrojach 
14-dniowy kurs dla nauczy 
cieli pracujących z zespo­
łami młodzieżowymi na 
wsi. Stu uczestników zdo­
było szerokie wiadomości 
o prowadzeniu, zespołu tea­
tralnego, chóralnego, nau­
ki tańców. Jednym sło­
wem — poznało te formy 
pracy, z którymi nauczy­
ciel spotyka się w świetli­
cy.

Przysłowiową jednak 
kroplą w morzu jest I 

ta setka przeszkolonych ' 
wobec potrzeb wsi, w któ- ; 
rej odczuwa się coraz więk 
sze zainteresowanie pracą 
kulturalną. Jak nas zapew­
niają działacze ZMW, ta 
setka stanie się drożdża­
mi, które mają przyczynić 
się do wzrostu kadr.

Dobrze się stało, że ZMW 
pomyślał o konkretnej po­
mocy, którą bez wątpienia 
stały się kursy. Ale jak 
zapewnić nadal pomoc tym, 
którzy kursy ukończyli, 
lub też na nie się nie do­
stali? Czy wystarczą tutaj 
czasopisma fachowe? Czy 
nie jest konieczne zorga­
nizowanie doraźnej pomo­
cy i konsultacji?
llydaje się, że najwięcej 
»» mają do powiedzenia 

Powiatowe Domy Kultury, 
dysponujące kadrą instruk 
torską. One to, w głównej 
mierze, mogłyby pomagać 
istn;ejącym zespołom, pro­
wadzić konsultacje dla kie 
równików. Nie .sugerujemy 
opiek' nad ' wszystkimi 
świetlicami, przerastałoby 
to nieraz możliwości nie­
których PDK. Proponuje­
my, by wydziały kultury 
wspólnie z wydziałami o- 
świdiy wytypowały — po­
dobnie jak na kurs w Mię-
dzyzdrojach wyróźnia-
jące się zespoły, którym po 
trzebna jest pomoc. Pod­
trzyma to zapał młodzieży, j 
i nauczycieli, pozwoli na,
rozwijanie szerszej i uroz-
maiconej działalności, ot-.,
warzy nowe drogi pracy ii 
dla PDK.

Dk rozsianych drożdży | 
stworzy sie w ten sposób 
właściwe warunki działa­
nia.

Jeny Knapik

tworzyły 
ne przez 
torów i 
życia. A 
pogodzić

nadużycia, popełnia- 
wszelakich kombira- 

amatorów łatwego 
przecież nie można 
się ze zdaniem, że

każdy handlowiec to złodziej.

KSIĄŻECZKI ZAWODOWE

Uczestnicy narady wysu­
nęli szereg wniosków, które 
znalazły się potem w osobnej 
uchwale. Zaproponowano stwo 
rżenie centralnej komórki in­
wentaryzacji. wprowadzenie 
indywidualnych książeczek za­
wodowych. które byłyby doku­
mentem dla handlowców (obec 
nie jest tylko centralny rejestr 
mankowiczów), zaostrzenie 
sankcji i uniemożliwienie po­
wrotu do handlu nieuczciwym. 
Wskazano na konieczność 
wnikliwej analizy źródeł po-
wstawania 
wszystkim 
wianie ich 
atmosferę 
handlu.

mank i — przede 
— na uniemożli- 
przez odpowiednią 
w całym aparacie

W głosowaniu wszystkie 
wnioski uchwały zostały przy­
jęte jednomyślnie. Sądzimy, że 
nie było to formalne głosowa­
nie.

Zbilut Sęk

Poznanianka 
ku czci 
Szymanowskiego

Przebywająca ostatnio 
wczasach w Świeradowie,

na 
P

zaoszczędzić — gdyby pomysł 
udało się wprowadzić w ca­
łym kraju setki kilogramów 
stali zbrojeniowej, używanej 
obecnie dla wzmocnienia para 
petów z lastriku. (c)

je uroku.
Może isą to kosztowne

prace, jednakże dla upięk- 
‘ ' warto je 

Wiele ta-

placach, a więc dlaczego 
nie można i tego terenu 
uporządkować?

RED.: Wydział Gos^. 
darki Komunalnej i Miesz­
kaniowej przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Pozna­
nia zaczyna się nareszcie 
bardziej tym terenem in­
teresować. W czerwcu br. 
zlecono „Miastoprojekto- 
wi” opracowanie odpowied 
nich założeń na umocnie­
nie placu. Po ich otrzyma­
niu i zatwierdzeniu zo­
stanie opracowana doku­
mentacja i zacznie aię 

• zmieniać na placu na­
wierzchnię w ramach przy, 
znanych funduszów. Oby 
sprawa nie wlokła się 
przez długie lata! (1769)

szenia miasta 
przeprowadzić.
kich prac wykonano prze­
cież na bocznych ulicach i

Uf Oąrodzla Tioianle znym

Ogród Botaniczny jest obecnie 
jedynym większym parkiem na 
Jeżycach. Nic więc dziwnego, że 
w każdy pogodny dzień pełno 
w nim spacerowiczów, szczegól­
nie matek ze swymi pociechami. 
Liczne urocze zakątki zachęcają 
nie tylko do spacerów, ale także 

do miłego odpoczynku.
Fot. — K. Przychodzkt

WYCZEKIWANIE
Wiesława Stypa — p0. 

znań:
Z zainteresowaniem prze 

czytałam Pańską „wczaso­
wą korespondencję” z 
Krakowa, zamieszczoną w 
„Głosie Wielkopolskim” w 
dniu 27 lipca br. (red. Fr. 
Hryniewicza — przyp. re­
dakcji). Ponieważ jednak 
uważam, że prasa winna 
być rzetelnym informato. 
rem, pozwoli pan, że za­
mieszczę małe sprostowa­
nie.

prof. Maria Jarecka, członkini 
poznańskiej Spółdzielni Mu­
zyków Pedagogów, uczennica 
Karola Szymanowskiego, zor­
ganizowała w miejscowym Do 
mu Zdrojowym wieczór po­
święcony pamięci wielkiego 
kompozytora.

Na odczyt przybyło około 
1500 osób, które z zaintereso­
waniem wysłuchały prelekcji 
o życiu i twórczości K. Szyma 
nowskiego. Po odczycie uczen­
nica Alicja Trebnio ze wsi 
Wojewódki, bawiąca również 
na wczasach, recytowała 
wiersz M. Jareckiej pt. „Ma­
zurek Szymanowskiego”.

Całość wypadła bardzo do­
brze, a prelegentkę i organi­
zatorkę spotkania nagrodzono 
zasłużonymi brawami, (e)

Kto znalazł?
Uczennica 3 klasy, Elżbietka 

Knik, zamieszkała w Poznaniu 
przy ul. Wielkiej 13 m. 12, jest 
zrozpaczona, gdyż zgubiła w dniu 
12 bm., w Ogrodzie Jordanowskim 
przy Drodze Dębińskiej, otrzyma 
ny na pamiątkę od mamusi złoty 
zegarek na brązowym pasku.

Takiego zegarka już mieć nie bę 
dzie, gdyż — jak pisze — jej „Ta­
tuś choruje i nie może pracować” 
i dlatego bardzo prosi uczciwego 
znalazcę o zwrócenie znalezionej 
zguby, (bro)

V a naszą notatkę o koniecz- 
ności umieszczenia przy 

pomniku M. Kasprzaka, w 
parku Jego Imienia, tabliczki 
z kilkoma szczegółami biogra- 
ficznymi, odpisał czytelnik z 
Łazarza, p. M. B. Zwraca on 
uwagę, że odpowiednia tablica 
informacyjna potrzebna jest 
także przy pomniku Perseusza 
przed Palmiarnią. Pragniemy 
tu przypomnieć, że tablica 
taka znajdowała się przed 
pomnikiem, ale uległa znisz­
czeniu. Szkoda że Zarząd Zie­
leni Miejskiej nie postarał się 
o umieszczenie nowej. Wierzy­
my, że uczyni to w przyszłym 
roku, gdy znów nadejdzie se­
zon wycieczek, (c)

Redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego” przyjmie 
zaraz

GOŃCA
Osobiste zgłoszenia w 

redakcji, ul. Grunwaldz 
ka 19, pok. 60, w godz. 
id 10—12.

Pan M. G. z Krz-esin wyraża 
w liście do redakcji po­

dziękowanie dyrekcji MPK, 
która uwzględniła prośby 
mieszkańców i przedłużyła 
kurs autobusów z Krzesinek 
do Krzesin. W ten sposób 
uzyskali oni wygodniejsze po­
łączenie z miastem i swoimi 
zakładami pracy. Pan M. G. 
stwierdza w liście, że MPK 
niezwykle szybko zareagowa­
ło na prośby zainteresowanych.

(e)

Pocztówka od śpiewaków
W Dziwnowie bawi na wczasach chór męski „Arion” 

Wojewódzkiego Domu Kultury z Poznania. Przesyłając 
stamtąd pozdrowienia, członkowie chóru zawiadamiają 
nas także o popularyzacji utworów chóralnych.

Chór wystąpił m. in. w ośrodkach wczasowych: PTTK, 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, Zw. Izb Rzemieślniczych 
w Międzywodziu oraz w obozie pracowników Min. Spraw 
Wewnętrznych. Dochód przeznaczono na powodzian.

W imieniu Czytelników i swoim własnym dziękujemy 
za pozdrowienia i życzymy dobrej pogody nad Bałty­
kiem. (g)

■\X''ydział Handlu Prezydium 
’ ' Rady Narodowej m. Po­

znania wyraził zgodę na otwie 
ranie w niedzielę i święta 
kwiaciarni. W każdą niedzielę 
w godz. od 9 — 12 czynnych 
będzie obecnie w naszym mie­
ście 5 kwiaciarni, po jednej 
w każdej dzielnicy, (e)

*

V Obornik otrzymaliśmy wia 
domość o przystąpieniu 

do pomocy w’ żniwach człon­
ków tamtejśzej organizacji 
LP2. 13-osobowa brygada ba­
wiła m. in. w PGR Słoniowo, 
gdzie pomogła przy ustawieniu 
mendli na 23 ha. Druga bry­
gada — 20 osobowa pojechała 
do PGR Studzienice, a trzecia, 
licząca 22 osoby, będzie poma­
gać 7 dni również w Słomowie. 
16 bm. kolejna ekipa LPŻ- 
ewców z Obornik udała się 
do kilku PGR-ów wspomnia- 
nego powiatu, (c)

Porusza Pan problem za­
grożenia zabytków śred­
niowiecznych Krakowa. 
Otóż, niestety, tak dzieje 
się z reliktami przeszłości, 
że jedne niszczą wojenne 
pożogi, a drugie wykrusza 
czas. Jeśli chodzi o Kra­
ków, to poza czasem winę 
ponosi chyba i beztroska 
jego mieszkańców. Losy 
wojny zagnały mnie do 
Krakowa i żywię od tego 
czasu do jego murów prze­
dziwny sentyment, ale nic 
tak mnie nie irytuje, jak 
właśnie przedziwnie bier­
ne wyczekiwanie jego mie­
szkańców, że jakieś siły z 
zewnątrz (ogólnopolska ak­
cja muszą uratować ichi 
zabytki.

Wyda je mi się, że sytu­
acja, w jakiej znaleźli się 
przed 15 laty wyniszczeni 
okupacją poznaniacy, któ­
rzy przetrwali, lub powró­
cili na gruzy swojego mia­
sta, była niewspółmiernie 
tragiczniejszą od tej, w 
której znajdują się obec­
nie mieszkańcy nietknięte, 
go przez wojnę Krakowa.)

A jednak miasto nas^l 
musiało radzić sobie samo.] 
Prasa poznańska i inna pi'l 
sala wtedy o „cudzie po-? 
znańskiej odbudowy”, a 
przecież był on po prostu 
tylko sumą codziennych o- 
fiar, trudów i wyrzeczeń.

Wielkość planowanych to 
naszym mieście inwestycji, 
nie uderza — jak to st? 
dzieje w innych miastach 
wydzielonych — swym ro~ 
machem, a już zupełnie me 
dorasta do roli, jaką 
każdym kroku stara 
Poznaniowi, ośrodkowi 
Międzynarodowych Tar­
gów, sugerować (jeszcze 
niedawno modne było okre 
sienie „stolica Polski Za­
chodniej”, ale nas Wroc­
ław już zdystansował).

To prawda, że mało i 
ło u nas w porównaniu 3 
Krakowem zabytków, 
i te nieliczne mówiły hi I 
tylko o wspaniałych traj 
dycjach Polski Piastów 
Jagiellonów, lecz były P°" 
krzepieniem, serc i na^2!e'n 
ją, gdy należało walczyć 
polską mowę. Ginęły * 
ręki wroga jak żołnierze. 
Tej świadomej, niszczyci^ 
skiej akcji zaborcy i Oy' 
panta, dopomogły dzia^ 
nia uwienne. Wartość P0^ 
zastałych nie podlega 
szacowaniu. Niewiele

' o nich Polska. O urato^ 
; nie nie zwracaliśmy się a 
i nikogo z płomienymi aP 
i lami. Czy słusznie?

Po doświadczeniach 
; szych braci krakowian 
1 czy nam wąt pić.
i RED.: Dziękujemy 
i za uwagi, które są z 
: ścią nie pozbawione «us 
; ności. (1934).
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Pracownicy poszukiwani
Mistrza robót betonowych z dyplomem i kilku­
letnią praktyką w produkcji prefabrykatów, 
inżyniera budownictwa z praktyką do Działu 
Kontr. Dokumentacji Technicznej, starszego 
księgowego i księgowego do sekcji księgowo­
ści materiałowej ze średnim wykształceniem 
i praktyką, 2 referentów administracyjnych na 
budowy z praktyką oraz kwalifikowaną maszy­
nistkę biurową — zatrudni natychmiast Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Poz 
nań, ul. Solna nr 12. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia z życiorysem składać w Sam. Sek­
cji Osobowej.'K5596

Piekarzy z odpowiednimi kwalifikacjami do 
swych piekarni w Mrowinie i Tarnowie Pod­
górnym zadudni natychmiast Gminna Spół­
dzielnia Tarnowo Podgórne, powiat Poznań. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej­
scu. Zgłoszenia osobiste kierować do biura 
Gminnej Spółdzielni w Tarnowie Podgórnym.

K5719
Inspektora nadzoru instalacji wodnych, kana­
lizacyjnych, gazowych i c. o. oraz kalkulatora 
robót budowlanych z wyższym lub średnim 
wykształceniem technicznym zatrudni od 
1 września 1960 r. przedsiębiorstwo państwo­
we. Warunki płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Oferty należy składać w 
Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5687.

Przetargi Komunikaty

W POZNANIU

zgłoszenia kandydatów
na rok szkolny 1960/61

Bliższych informacji udziela Sekretariat Ogni­
ska w Poznaniu, ulica Gołębia 8, codzienne

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Metalow­
ców w Poznaniu, uL Dzierżyńskiego 7, ogłasza 
przetarg na wykonanie kapitalnych remontów 
następujących maszyn:
1. tokarnia pociągowa nr inwent. — 024;
2.
3.

w godzinach od 10—14.

Uwaga, maturzyści!
K5701

6.
7.

tokarnia pociągowa nr inwent. — 
frezarka obwiedniowa;
kompresor nr inwent. — 036;
prasa korb, o podwój, skoku nr inw.
prasa korbowa o poj. skoku nr inw.
tokarnia stołowa nr inwent.

Termin wykonania kapitalnych

063

060;
061;

04.
remontów:

Kierownika dużej budowy (roboty inżynieryj­
ne — konstrukcje żelbet., wodn.-kan., zewnętrz 
n°) na teren województwa wrocławskiego — 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Kobót Inżynieryjnych. Wynagrodzenie stosow­
nie do kwalifikacji, zgodnie z § 5 pkt. 3 zarzą­
dzenia nr 42 Min. Bud. i Przem, Mat. Bud. z 
dnia 15. UL 1958 r- Zgłoszenia z życiorysem 
przyjmuje Sekcja Kadr Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych, Poznań, ul. 
Swiętosławska 12.K5598

Palacza do kotła parowego wysokoprężnego — 
6 atm. przyjmiemy natychmiast — Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy, Chemiczna Pralnia i Far-
biarnia Poznań, ulica Skośna 16/17 (po-
przeczna ul. Towarowej), tel. 524-93 i 22-74.

K5705
Oborowego z pomocnikiem do obsługi 50 szt. 
bydła oraz traktorzystę samotnego z prawem 
jazdy do prac połowych zatrudni natychmiast
PGR Szczepankowo, poczta Poznań. 8190g

na

Są jeszcze wolne miejsca
W STUDIUM NAUCZYCIELSKIM

w Gorzowie Wlkp., ul. Estkowskiego 13 
wydziałach:

biologii, śpiewu z muzyką, wy- ;
chowania fizycznego i historii. ;

Egzamin wstępny odbędzie się w dniu 29 i 30 
sierpnia 1960 roku. K5727

poz. 3 — 30. XII. br., pozostałe maszyny 30 
XI. 1960 r. Bliższe informacje można uzyskać 
w Dziale Technicznym Spółdz. Oferty składać 
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
31 sierpnia 1960 r. Zastrzegamy sobie dowolny
wybór oferenta. K5725

UWAGA! UWAGA!;

Dwóch techników budowlanych z uprawnie­
niami budowlanymi, murarzy, robotników bu­
dowlanych i stróża zatrudni natychmiast Za­
kład Budowlano-Remontowy PGR Poznań, ul.
Dworska 1 (Naramowice). K5612

Kierowców z kategorią prawa jazdy I i II za­
trudni natychmiast Spółdzielnia Pracy „Tech- 
nochemia”, w Poznaniu, ul. Koronkarska nr 8. 
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w spółdzielczości. 8201g

Księgowego(ą) zatrudnimy zaraz na prace 
zlecone —wymagana znajomość kosztów. Zglo 
szenie kierować Spółdzielnia Pracy „Zel-Mc- 
tal” Szamotuły, ul. Ratuszowa 5. K5623

.OGŁOSZENIA DROBNE

duży wybór skór twardych
oraz

WIERZCHNICH I NAPRAWKOWYCH
POLECA:

specjalny sklep przyborów szewskich MHD, 
PRZY ULICY KLASZTORNEJ nr 3 — 
otwarty w godzinach od 8—13 i od 15—18. 

Sklep prowadzi również sprzedaż tych skór 
dla indywidualnych odbiorców detalicznych.

K5708

Spółdzielnia Mleczarska w Mieścisku, telefon 9, 
ogłasza przetarg na wykonanie prac murar­
skich, dekarskich i stolarskich. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Termin wykonania 
robót sierpień — wrzesień 1960 r. Spółdzielnia 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K5726

Robotników niewykwalifikowanych do robót 
ziemnych (wodno - kanalizacyjnych) na tere­
nie Poznania przyjmie zaraz Poznańskie Przed 
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu.

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zgłoszę 
nia: Gwardii Ludowej 17 
m. 25, od godz. 17. 821 Ig

Kupimy drut sprężynowy 
0 5—6 mm względnie za­
mienimy na drut goły poł
twardy 0

Wynagrodzenie
Zbiorowego 
15. III. 1958 
trudnienia i 
pokój 12.

świadczenia wg. Układu
Pracy w Budownictwie z dnia 
r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za- 
Płac — Poznań, St. Rynek 80/32

K5635

Malarkę na porcelanie 
młodą, inteligentną zaan­
gażuję. Wyuczę pokrew­
nego atrakcyjnego zawo­
du. Oferty pisemne kie­
rować: Katowice, skrytka 
pocztowa nr 87. K568"

Uczciwego starszego kie­
rowcę taksówki zaraz 
przyjmę. Zgłoszenia: tel. 
•6-72, godz. 18-20. 8220g
Starszy pan z 7-letnim 
dzieckiem poszukuje go-

tela Matuszak.
■4 mm. Ma-

Poznań,
Rataje 142, telefon 844-64.

8205g

Tokarzy kwalifikowanych przyjmie natych­
miast Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec'.
Poznań, ulica Bułgarska 39a. K5731

Enieryta do prac stajen­
nych i starszą kobietę do 
prac gospodarskich zatru­
dni: Ogrodnictwo, M. 
Błaszczyk, Poznań, ulica

sposi na stałe, 
jewskiego 21 
godz. 15—17.

Andrze- 
(Górczyn). 

8233g

Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8223g.

Molczańska 16. 17132p

4 kwalifikowanych tokarzy przyjmiemy. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr, Zakładów Sprzętu Motoryzacyjnego w
Poznaniu, ul. Mylna 38/40. K5729

Potrzebny uczeń stolarski. 
Poznań, ulica Palacza 41d. 
______________________8102g 
Uczni'do zawodu ślusar­
sko - mechanicznego — 
przyjmę. Poznań, ul. Wio

Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci potrzebna zaraz. 
Roliradowa, Chwiałkow- 
skiego 3 m. 10, od godz. 
17. 8238g

Samochód małolitrażowy, 
w dobrym stanie, kupię. 
Oferty z szczegółowym 
opisem oraz ceną Biuru 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8249g.

Bank Spółdzielczy w Grodzisku Wlkp., ulica 
Szeroka 1 — ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie: instalacji centralnego ogrzewa­
nia z materiału wykonawcy w nieruchomości 
Banku Spółdzielczego w Grodzisku Wlkp., ul. 
Szeroka nr 1. Wszelkich informacji odnośnie 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej udzie­
la kierownictwo Banku Spółdzielczego w Gro­
dzisku Wlkp., ul. Szeroka nr 1, codziennie od 
godziny 8—15. Termin wykonania wyżej wy­
mienionej instalacji 31. X. 1960 r. Składanie 
ofert do dnia 31. VIII. 1960 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 
5. IX, 1960 r., o godz. 10 w biurze Banku Spół­
dzielczego w Grodzisku Wlkp., ul. Szeroka 1. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta i unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyny. K5724

Kwalifikowanej maszynistki poszukuje przed­
siębiorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K5723.

senna 47. 8127g

Ucznia stolarskiego przyj­
mę od lat 16. Zgłoszenia: 
Głogowska 39 m. 21.
______________________ 8239g
Gosposia nat prowincję

tępi/muchy
I INNE OWADY SZKODUWf

Inżynierów lub techników mechaników na sta­
nowiska technologów ze znajomością i prak­
tyką w tłocznictwie przyjmie Poznańska Fa­
bryka Wyrobów Emaliowanych w Poznaniu. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cowników przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
kierować do Działu Kadr, Poznań, ul. Wrze-

Pomoc domową z prowin 
cjj poszukuje lekarz. Poz 
nań, Solna 1, I piętro.

8158g

do jednego dziecka 
trzebna. Zgłoszenia: 
wadowska, Poznań, 
łeckiego 36 m. 3, po

po- 
Roz- 
Ma- 

16.
8257g

Tapczany stale na skła­
dzie. również przeróbki 
przyjmuje tapicernia — 
Poznań, Małeckiego 33.

6961g
K4787

sińska nr 2. K5720

Przyjmę samodzielnych 
wysoko kwalifikowanych 
elektryków, wynagrodze­
nie bardzo dobre. Praca 
na miejscu i w terenie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8259g.

Czapnika lub tylko na be­
rety z uprawnieniami po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 82S8g.

Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówki dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 

7479g

Motocykl SHL 125 sprze­
dam. Poznań, Szewska 3
m. 7. 8165g

Instytut Przemysłu Zielarskiego w Poznaniu, 
ul. Libelta 27, zaprasza do składania ofert na 
wykonanie: przebudowy urządzeń wentylacyj­
nych* w laboratoriach Instytutu w Poznaniu. 
Szczegółowy zakres prac do omówienia w se­
kretariacie. Oferty mogą składać w sekreta­
riacie Instytutu, przy ul. Libelta 27, przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
w terminie 10 dni od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie. Termin wykonania — natych­
miastowy. Zastrzega się prawo swobodnego

5 murarzy,-10 robotników niekwalifikowanych, 
3 cieśli, 1 blacharza zatrudni natychmiast Za­
kład Budowlano-Remontowy P. G. R. Świebo­
dzin, ul. Grottgera 4. Warunki płacy wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie — dla 
zamiejscowych mieszkanie zbiorowe zapew-
nione. K5718

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu przyjmie do pracy zaraz następują­
cych pracowników:
1.

2.

3.

4.

inżyniera mechanika-technologa z prak­
tyką na stanowisko kierownika sekcji re­
montowej w dziale głównego mechanika; 
ekonomistę z praktyką na stanowisko in­
spektora kontroli ogólnej w dziale ekono­
micznym;
40 kierowców samochodowych z I łub II 
kategorią prawa jazdy na taksówki;
100 konduktorów i 50 motorniczych — z wy 
kształceniem podstawowym oraz zamie­
szkałych na terenie m. Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia M. P. K., Po­
znań, ul. Gajowa la, pokój nr 15. K5713

Pomoc domową — docho­
dzącą, ze znajomością go­
towania przyjmę.- Klicho- 
wa, Kraszewskiego 12 m. 
4, w godz. od 15—16,30.

8172g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Młyńska 12 
m. 5a (w podwórzu), tele­
fon 12-21, zgłaszać się no
godz. 16. 8179g
Starsza pani poszukuje 
pracy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8191g.
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca, ul. No-
wowiejskiego 12 rn.
Zgłoszenia: pomiędzy go
dziną 13—17. 8204g
Czeladnik i uczeń szew­
ski na obuwie damskie 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8227g.
Blacharza kwalifikowane­
go na stałe przyjmę. Wy­
nagrodzenie do uzgodnie­
nia. Zgłoszenia: Przeds. 
Wytw. Nita, Poznań, Cal-
liera 10. 8244g

W dniu 15 sierpnia 1960 r. zmarł w wieku lat 80, nasz były długoletni, 
wzorowy pracownik, ofiarny działacz społeczny

Roman Śliwiński
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 

i Brązowym Krzyżem Zasługi oraz Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 sierpnia 1969 r., o godzinie 16,00 z kaplicy 
Cmentarza Regionalnego na Głównej,

rada zakładowa DYREKCJA

Kursy księgowości poa- 
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje I zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni 
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
ptr., pokój 43, godz. 16—

Koncesjowane Pośrednic­
two — Poznań, Kraszew­
skiego 30, poleca uprzej­
mie swoje usługi, kupno 
— sprzedaż, wszelkich po 
jazdów mechanicznych. 
Obsługa fachowa i rzetel
na. 7638g
Samochód DKW F-8 sprze 
dam. Dąbrowskiego 79.

8080g
Płytki ścienne 12X12, gryz 
marmurowy sprzeda. Po­
znań, Łukaszewicza 3.

7895g

13. K5262
lanco w szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.

Sprzedam motocykl WFM 
nowy oraz motorower 
„Simson” dwuosobowy.
Grunwaldzka 11. 8149g

7. 6 98(1g

Knpię starą cegłę całą z 
rozoiórki. Franciszek O- 
such, Poznań 11, Sando­
mierska 75. 8017g

Spizedam 250 leghorn jed 
norocznych z hodowli 
R U stopnia. Zbierski — 
Środa Wlkp., Nekielska 
15, tel. 248 . 8155
Sprzedam

Kupię teówkę 30 mm. Poz 
nań _ Dębiec, ul. Maszy­
nowa 25. 8146g
Kupię tragarze 10—12. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 816°g.

Sprzedam rower wyścigo­
wy ..Diamant”, w dobrym 
stanie. Poznań, Rynek Ła­
zarski 10 m. 2, od godz.

wyboru oferenta. K5704

motorower
„Simson” dotarty (przeje 
chane 800 km). Poznań -
Pokrżywno 45. 8157g
Samochód Super Octavia 
sprzedam. Poznań, Rataj-
czaka 26 m. 30. 8185g

15—18. 8168g
Samochód Skoda 4-drzwio 
wy sprzedam. Poznań. 
Bałtycka 31 (Główna).

8177g

Spizedam motocykl WFM 
nowy. Poznań, Główna 59
m. 10. 8248g

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, kre 
dę, trzcinę, smołę, lepik 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre­
ma’ — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13 

8180g

Zamienię pokój z kuch­
nią. stróżostwem na po­
kój z kuchnią, lub pokój 
samodzielny bez stróżo- 
stwa. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8141g.

Zakład Usługowo-Produkcyjny Związku Ochot­
niczych Straży Pożarnych, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 12, ogłasza przetarg na wykonanie z ma­
teriału wykonawcy: 1200 szt. koszyczków me­
talowych, lakierowanych typu „Dux”. Dosta­
wa sukcesywna do dnia 30 września 1960 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliż­
szych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia 
pokój 511, telefon 613-41, wewn. 511. Oferty 
w podwójnych kopertach, zalakowane z po­
daniem dokładnych warunków należy składać 
do dnia 25. VIII. br. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 26. VIII. br., godz. 11. Zastrzega się 
prawo wyboru oferty wg własnego uznania 
oraz prawo unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyn. K5707

Przyjmę na pokój w śród­
mieściu 3 uczniów. Za­
plata rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7905g.

Sprzedam w Żabikowie

Kupna 25 gospodarstw od 
3 do 15 ha spiesznie po­
szukuję. dokładny opis 
1 cenę przesłać: Pośredni­
ctwo, Otręba, Jarocin 
Kilińskiego X 16821p

Pareele półmorgowe oraz 
morgowe pod dowolną za­
budowę w Przeźmiero­
wie blisko autobusu miej 
skiego od 14.000 zł (tak­
że na spłaty), poleca Krze 
siński, Świerczewskiego 1.

7725g

Dnia 9 sierpnia nad Jezio­
rem Kierskim od strony 
Krzyżownik zgubiono a- 
parat fotograficzny mar­
ki „Perfekta” w futerale. 
Uczciwego znalazcę pro­
si się o zwrot za wyna­
grodzeniem. Kaczmarek 
Poznań, Łąkowa 18 m. 10.

8245g

ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH W POZNANIU
K5712

t ”
Dnia 16 sierpnia br. 

zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., 
nasza najdroższa sio­
stra, ciocia i stryjen­
ka, przeżywszy 70 lat, 
śp.

ANTONINA
hajdrowska

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 19 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku 
i żalu pogrążona

RODZINA
Poznań, Żwirowa 16.

8273g

Sprzedam samochód „Oc- I parcelkę, wolny 
tavia Super”. Poznań- | Adres wskaże Bi

domek.
------  ----- ----------- .--------- ----------Biuro Ogło
Górczyn, Raszyńska 24 m. szeń, Świerczewskiego 3
3. 8160g dla 8110g.

W trzecią bolesną rocznicę zgonu mojej uko­
chanej, nigdy niezapomnianej Siostry, naszej 
najdroższej Cioci, śp.

Janiny Kusztelan
odprawiona zostanie msza św. żałobna na in­
tencję Jej świetlanej Duszy, w sobotę, 20 bm., 
o godzinie 8 w kościele Sw. Michała, przy ulicy 
Stolarskiej.

O tym zawiadamiają życzliwych Jej pamięci
SIOSTRA I RODZINA

8051g

15 slerpnia 1960 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, mój
80 lat mąż’ nasz ukochany ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy

Roman Śliwiński
Złotym0.?5’ Medalem X-lecia Polski Ludowej, Brązowym Krzyżem Zasługi, 

^rjyzem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Cmentarz ^będzie się w czwartek, 18 bm., o godzinie 16 z kaplicy na 

a^u.R«gionalnym na Głównej.
tym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Poznań r. . RODZINA
' Gnieźnieńska nr 23.

8184g

5

Dnia rr sierpnia 1960 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, ukochany 
zięć, przeżywszy lat 41, śp.

inż. Zdzisław Czabajski
Pogrzeb 

tarnej na

Poznań.

odbędzie się w piątek, 19 bm., o godzinie 11 z kaplicy emen- 
Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA Z SYNKAMI I TEŚCIOWIE

Świerczewskiego 96 m. 26.
8254g

Sprzedam mały domek 
przynaleźnościami przy 
komunikacji miejskiej, 
sad ’/t morgowy, waru­
nek zamiana mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8143g.

Sprzedam dom, morgę 
ogrodu, Binino, pow. sza­
motulski. Informacje: Ro­
zalia Kęsy, Międzychód, 
ul. 17 Stycznia 10. 17127p

U/ieśniaczka niebiedna, 
niskiego wzrostu zapozna 
pana do lat 35 .Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8122g.
Wdowa (z matką), miesz­
kaniem w Poznaniu poz­
na inteligentnego nie roz­
wiedzionego, od lat 48. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8147g.

Dnia 17 sierpnia 1960 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy 56 lat. śp.

Michał Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go­

dzinie 12,40 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA Z CÓRKĄ
Poznań, Głogowska 189. 8262g

Dnia 15 sierpnia 1960 r. zmarł nagle 
jedyny ojciec, brat, wujek, szwagier,’ 
i dziadek, śp.

Pogrzeb 
o godz. 16

Poznań,

śp.
nasz 
teść

Leon Gabler
odbędzie się w czwartek, 18 
z kaplicy cmentarza w Starołę

bm., 
ce.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Starołęcka 85. 8218g

r’®Ł®s ^lELKOPOLSKr*. Adres Redakcji: Poznań, ul. GrunwaJdzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-79 w godr. »-«; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
akcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa-. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa- Poznan, ul. Swier- 

8 telefon 624-59 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”! miesięcznie — 12,50 zł. kwartalnie — 37.50 zł. półrocznie — 75,— zł. rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
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zawa — na okręg kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APl — Agencja Publlcystyczno-Tnformacyjna; CAP — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 
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KORESPONDENCJA | „GŁOS” / SPORT

4/alo, tu uf czaty ! „Totek" funduje 
sprzęt olimpijski

DWORZEC. W KOŁO WIDZĘ PRZEWAŻNIE RODZINKI, 
OBJUCZONE BAGAŻEM, KTÓRE PODOBNIE JAK MY, 
PRZYJECHAŁY PO WYPOCZYNEK I SŁOŃCE. RANEK 
JEST MGLISTY, ALE POGODNY. WIEJE RZEŻKI, MOR-
SKI WIATR, ZMIATAJĄC ZNUŻENIE. 
KLOMB, NA KTÓRYM CZERWONE I 
UKŁADAJĄ SIĘ W NAPIS: „SIERPIEŃ 
DROGICH GOŚCI”. „GOŚCIE” TO MY..

MIJAMY DUŻY
BIAŁE 
1960 —

KWIATY
WITAMY

Ogólny koszt wyekwipowa­
nia ękipy olimpijskiej i wy­
posażenia jej w wysokiej kla­
py sprzęt wyniósł 5.200 tys. 
złotych. Połowę tej kwoty po­
kryte zostało z dochodów „To 
talizatora Sportowego”.

Zgodnie z tradycją, wszyscy 
nasi olimpijczycy zachowają 
pełny ekwipunek olimpijski na 
własność jako pamiątkę swe­
go udziału w Igrzyskach Olim 
pijskich. (PAP)

kary na piłkarzy Olimpia i Yictorii — awans LkS-u

rjowiększenie poznańskiej III ligi piłkarskiej, przyznanie 
t Lubońskiemu KS walkoweru (3:0) za niedokończony 

mecz z Yictorią oraz kary na zawodników Olimpii Koło 
i Yictorii Jarocin uchwalił Wydział Gier i Dyscypliny 
POZPN. Oto szczegóły tych postanowień:

Jak wiadomo z powodu sfal 
szowania rozgrywek przez O-

Iłlajch ętniej pobiegło by się
*• od razu na Długą, powitać 

zgiętego w trudzie Neptuna i 
nasycić wzrok pięknem sta­
rych kamieniczek, lecz rozsą­
dek każę uporządkować bar­
dziej przyziemne, ale jakże 
istotne sprawy, a więc hasło:

W ubiegłym roku plażowało

dworzec autobusowy 
najaktualniejsze.

jest

Witam Gdańsk po roku i z 
ciekawością obserwuję prze­
mierzoną trasę, przeprowa­
dzam analogie. Zniszczeń 
prawie już nie widać. Wszędzie 
pięknie odbudowane, albo 
nowo wybudowane budynki o 
wesołych kolorach tynków, 
czyściutkie, błyszczące wesoło 
lustrem szyb. Sprawiają wra­
żenie ubranych odświętnie — 
może to jeszcze pozostałość 
Dni Gdańska, które skończyły 
się 29 lipca. Uprzątnięte ruiny 
zajęły niepodzielnie trawniki 
i kwiaty, których jeszcze przed 
rokiem na wielu miejscach nie 
było. Zmiany są kolosalne 
także w centrum i na pery­
feriach. Ileż milionów złotych 
pochłonęło tutaj dzieło odbu­
dowy, jak widoczne są jego 
efekty!

Po krótkim odpoczynku je- 
dziemy powitać morze, 

dziś rozhukane i niełaskawe. 
Pogoda w sam raz — jak się 
okazało był to jeden z 
d w u plażowych dni w sierp­
niu. Na plaży w Stogach ludzi 
sporo. Z daleka wita z głośni­
ków „Marina” oraz czarna 
chorągiew na maszcie. Prze­
chowalni rzeczy w dalszym 
ciągu nie ma. Z rozbieralni

się wspaniale, zwiedzało mało; 
w tym, jak dotychczas, prze­
ważnie się zwiedza. Na ul. 
Długiej w Gdańsku tłumnie a 
jednocześnie cicho. Letników 
odróżnić można na pierwszy 
rzut oka. Tubylcy się spieszą 
— wiadomo dom — praca — 
zakupy, ul. Długa to dla nich 
chleb codzienny. Turyści kro­
czą tutaj wolno, oglądając 
wszystko z zachwytem, obcho­
dząc ulice wokoło, aby żadne­
go widoku nie uronić. Zniknę­
ły zeszłoroczne rusztowania z 
ul. Piwnej, Długiego Targu i 
innych. W tym roku czaro­
dziejski krąg się zamknął.

perli się fontanna wokół
* trójzęba Neptuna. Na 

bramki odrestaurowanego ar­
tystycznie ogrodzenia, wróciły 

‘orły polskie. Parter kamie­
niczek zajmują sklepy, po­
dobne do bombonierek oraz 
różne biura.

Ale i tw brak różnych towa­
rów, podobnie jak w Pozna­
niu. Po dłuższej wizytacji skle 
pów Poznań wychodzi z po­
równania zwycięsko. Jedynie 
rzeźnicko-ioędliniarski SAM 
zaimponował. Złożyłam w nim 
wizytę trzy razy i zawsze zna­
lazłam to, czego szukam. 
Porcje zapakowane w celofan 
i zaopatrzone w cenę czekają 
na koszykowego klienta. Czy 
jednak 2 złote za opakowanie 
doliczane do ceny — to czasem 
nie za dużo? Życzliwie, 
uśmiechnięte twarze obsługi, 
to najlepsza reklama gdań-

II liga wznawia rozgrywki

D o tygodniowej przerwie zespoły piłkarskie II ligi wzna- 
A wiają rozgrywki mistrzowskie. W Poznaniu odbędą się 

dwa niezwykle atrakcyjne spotkania: w sobotę (Stadion 
im. 22 Lipca godz. 18) Warta—Arkonia Szczecin oraz w n i e- 
dzielę (Stadion w Golęcinie, godz. 18) Olimpia—Lech.

Największe zainteresowanie 
budzą tzw. wielkie derby. W 
Golęcinie ujrzymy dwie aktu­
alnie najlepsze drużyny wiel­
kopolskie — wiceprzodownika 
grupy północnej Lecha oraz 
Olimpię. W pierwszej rundzie 
rozgrywek zwycięstwo odniósł
Lech 5:2. Jak 
dzielę—z takim 
ciliśmy się do 
dwu zespołów.

będzie w nie- 
pytaniem zwró 
trenerów oby-

Mówi Henryk Czapczyk, tre 
ner piłkarzy Lecha:

— Mecz będzie bardzo trud­
ny. Derby są zawsze dużym 
wydarzeniem, a ponadto ma­
my już takie szczęście, że ze­
społy miejscowe grają prze­
ciwko nam lepiej niż w innych 
spotkaniach. Olimpia odzyskuje

obecnie formę. Szanse w tym 
meczu będą dla obu zespołów 
równe.

Trenujemy bardzo intensyw 
nie, kładąc przede wszystkim 
nacisk na szybkość, grę ze­
społową ataku i oddawanie 
strzałów z gry. Wystąpimy chy 
ba w normalnym składzie.

Trener piłkarzy Olimpii — 
Mieczysław Tarka:

— Wszyscy nasi zawodnicy 
są już zdrowi. W niedzielę 
zagra także Franczak. Chcieli- 
byśmy, podobnie zresztą chyba 
jak Lech, niedzielne spotkanie 
wygrać.

lirnpię Kolo, po weryfikacji 
wszystkich spotkań, oprócz O- 
limpii i Zjednoczonych Wrze­
śnia, nieoczekiwanie do klasy 
A spaść ma Kolejowy KS Kęp 
no. Wychodząc ze słusznego tak 
że naszym zdaniem założenia, 
iż o spadku nie mogą decydo­
wać oszukańcze kombinacje O- 
limpii, WG i D uchwalił wnio 
sek o powiększenie III ligi.

Do klasy A spaść ma tyl­
ko Olimpia Koło, a Zjedno­
czeni Września i KKS Kęp­
no pozostać mają w III li­
dze.
W nowym, rozpoczynającym 

się już w niedzielę sezonie 
III liga składać się ma z na­
stępujących zespołów: Górnik 
Konin (jeśli nie uzyska awan­
su do II ligi), Dyskobolia Gro­
dzisk, Grunwald Poznań, O- 
bra Kościan, Polonia Nowy To 
myśl, Polonia Poznań, Rawi- 
cki KKS, Polonia Leszno, Pro­
sną Kalisz, Zjednoczeni Wrze­
śnia, KKS Kępno, oraz —Włó­
kniarz Kalisz, Luboński KS,

Sparta Szamotuły i Sparta 0- 
borniki, które awansowały z 
klasy A; razem — 15 zespołów' 
Wniosek ten wymaga zatwier­
dzenia przez Zarządy POZPN 
i PZPN.

WG i D ukarał jednocześnie 
dwóch piłkarzy Olimpii Koło 
winnych sfałszowania składu 
drużyny. J. Flasiński otrzymał 
karę 6 miesięcy dyskwalifika­
cji, a H. Jaworski — 12 mie­
sięcy. Obu na okres 2 Łat poz­
bawiono praw do godności ka 
pitana drużyny. Ukaraniem 
działaczy Olimpii zajmie sic 
Zarząd POZPN.

Przerwane z powodu awan- 
. tur spotkanie Luboński KS — 
Yictorią (przy stanie 2:0), de­
cydujące o awansie do III ligi 
zweryfikowano jako walko­
wer dla LKS. Trzech zawodni 
ków Yictorii otrzymało w zwis 
zku z tym kary: F. Bączyk za 
kopnięcie przeciwnika bez pił 
ki — 6 miesięcy dyskwalifika 
cji, Z. Tomaszewski za prowo 
kowanie publiczności do wystą 
pień — 12 miesięcy, a E. Mań­
kowski za usiłowanie uderzeą 
nia sędzitgo — 2 miesiące.

Marek Wierzchowski

Za 8 dni
otwarcie Igrzysk

Wszyscy byli obecni
członkowie Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpij­
skiego postanowili spotkać 
się w czasie trwania 
Igrzysk w Rzymie na przy- 
musoicym obiedzie, który 
każdy sam musi zapłacić.

wiele osób 
marsz w 
przez plażę 
się z siebie

nie korzysta, bo 
głębokim piasku 
z rzeczami, które 
zdjęło plus nor-

malny ekwipunek — nie na­
leży do przyjemności. Płotek 
otaczający raik dziecięcy znikł, 
jest też mniej drabinek i huśta 
wek. W ubiegłym roku było 
czyściej.

Następne dni to już zabawa 
w chowanego z pogodą. Słoń­
ce na minuty wyziera zza ciem 
nych chmur — letnicy biegiem 
na płażę — za chwilę gęsty 
deszcz — wszyscy hurmem pod

skiego handlu. Chociaż zda­
rzają się wyjątki. Ekspe­
dientka ze spółdzielni w Sto­
gach na prośbę klienta - letni­
ka o świeży chleb odpowie­
działa opryskliwie: „też mi 
wymagania, niedługo po tych 
powodziach to będziesz pan o 
czerstwy chleb błagał i go nie 
dostaniesz”...

Rozpłynęły się ciemne chmu­
ry. Słońce znów przegląda się 
w licznych kałużach — trzeba 
szybko złapać jego promienie 
— dalej więc na Stogi. „Dzie­
wiątka” właśnie nadjeżdża...

przybędzie z USA
Ralph C. Ćraig, który 
przed, 48 laty na Olimpia­
dzie w Szwecji wręczał 
złote medale zwycięzcom 
na 100 i 200 m.

8.00C flag różnych naro
dowości powiewa już na 
placach i ulicach wieczne­
go miasta.

najbliższy dach. Niestety,
deszcz zwycięża. Obwieszone 
tramwaje uwożą do domów 
tych pierwszych szczęśliwców, 
którzy zdążyli, pozostawiając 
na pastwę deszczu resztę, osła­
niającą się malowniczo czym 
się da.

Zofia Żakowska

Przeszło dwa miliony 
rubli wynoszą koszta wy­
siania ponad 300 osobo­
wej ekipy olimpijskiej Zw. 
Radzieckiego (x)

W poniedziałek wyjeżdżamy 
na 3 mecze do Związku Ra­
dzieckiego. Zabieramy 15 pił­
karzy. Będzie okazja wypróbo­
wać wszystkich. Wrócimy 4 
września na spotkanie z Unią 
Racibórz.

Warta spotka się z Arkonią, 
która chociaż jest drużyną 
grającą twardo, lecz na wy­
jazdach prezentuje się gorzej 
niż w Szczecinie.

Oto co mówi o sobotnim 
meczu trener Warty — Stani­
sław Kaźmierczak:

— Mogę powiedzieć to, co 
zawsze dotychczas: potrzebne 
są nam punkty. Atak zagra w 
składzie, jak przeciwko Łódz­
kiemu KS. W defensywie wy­
stąpi chyba Chudy. Obóz w 
Sarczu (przebywaliśmy tam w
Hpcu) jak mi się wydaje
— zaczyna dawać rezultaty.

Muszę stwierdzić przy oka­
zji że nasi piłkarze'lepiej czu­
ja się na obcych boiskach. 
Gwizdy i krytyczne okrzyki 
własnej publiczności powodują 
w drużynie zdenerwowanie. 
Stąd prośba do naszych sym­
patyków o doping.

Rozmawiał: M. W.

Wielkopolska zajmuje wśród zapaśników polskich przodu­
jące miejsce. Niestety, żaden z zawodników nie zdołał się 
zakwalifikować do reprezentacji olimpijskiej w Rzymie. 
Tym nie mniej okazuje się, że mamy wiele młodych utalen­
towanych zapaśników.

Reprezentacja Wiednia, wła­
ściwie równorzędna z pierw­
szym zespołem Austrii, uzy­
skała wczoraj z ósemką Po­
znania wynik 8:8.

Walki były bardzo ciekawe. 
Przeważnie końcowe starcia 
decydowały o zwycięstwie.

Należy podkreślić fair pro­
wadzone walki. Dopiero ostat­
ni pojedynek w wadze cięż­
kiej, który zakończył się suk­
cesem reprezentanta Poznania, 
zapewnił gospodarzom wynik 
remisowy, który odpowiada 
przebiegowi ciekawego meczu.

lekka: Kamiński wypunkto­
wał Br eta er a;

półśrednia: Latosi uległ na 
pkt. Bergerowi;

średnia: Pytlasiński uległ naj 
pkt. Gutrufowi;

półciężka: Półtorak przegrać 
w 4.30 min. z Zagistkiem,

ciężka: Bartkowiak wygrał 
na punkty z Herzanem.

W piątek ósemka gości wy­
stąpi w Krotoszynie, (bp)

Oto 
walk: 

waga 
wygrał

wyniki wczorajszych

musza: Sędzicki (P) 
na punkty z Rayerem;

kogucia: Sobcz^c przegrał 
na łopatki w 7.25 min. z Brotz 
herem;

piórkowa: Kozłowski zwycię 
żył na pkt. Eisla;

Hokeiści gotowi 
do startu

Wczoraj przybyli do Pozna­
nia po zakończeniu obozu tre­
ningowego w Oliwie hokeiści 
kadry olimpijskiej, którzy po 
jednodniowym pobycie wyja- 
dą do stolicy, skąd udadzą się 
20 bm. na Igrzyska Olimpij­
skie do Rzymu.

Kierownikiem ekipy jest pre 
,zes Polskiego Związku Hokeja 
na Trawie p. Kurowski. (x)

„Koziołki"
W 170 Poznańskiej Grze li­

czbowej „Koziołki” nie stwier 
dzono żadnego kuponu z pię­
cioma trafnymi zakreśleniami. 
Ustalono 41 wygranych z czte­
rema trafieniami po 4.260 zł, 
1.267 wygranych z trzema tra­
fieniami po 137 zł, 19.201 wy­
granych z dwoma trafieniami 
po 11 zł.

Na sierpień „Koziołki” ufun 
dowały 53 cenne nagrody rze­
czowe z tego 27 nagród na ku­
pony wielozakładowe i 16 na­
gród na kupony jednozakłado­
we.

Oprócz tego ufundowano do 
datkowo na kupony abonamen 
towe 10 premii po 500 zł. Od 
1 sierpnia br. udział w losowa 
niu nagród rzeczowych biorą 
wszystkie kupony prócz wy­
granych I i II stopnia.

Premia 300.000 zł na wygra­
ne I-go stopnia czeka na uczę 
siników gry.

Losowanie 171 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki” od­
będzie się 21 sierpnia br. o 
godz. 12.30 na Rynku w Śre­
mie. (na)

Sierpień

18
czwartek

Imieniny
Heleny, 
Klary

Słońce: 
wsch. 5.37 
zach. 20.15

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15. 17.30, 20 — „105 
proc, alibi” (CSRS 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Jeździec 
znikąd”; g. 18, 20.15 „Uśmiech 
nocy” (szwedzki, 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Środka) — g. 16, 18, 

— „Do widzenia do jutra”
20

Teatry
nieczynne.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Pół żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 „Casino de Paris” 
(franc.-włoski, 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30, 20 „Złamana strzała” 
(USA, 12 1.)

Scena z filmu prod. amerykań­
skiej pt. „Złamana strzała”

CZTERNASTKA — ul. Swierezew 
skiego — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Premiera odwołana” (NRD 
U L);

MINIATURKA — ul. Chełmońskie
go — g. 18. 20.15 — 
rosną poziomki”

OSIEDLE (Dębiec) —

,Tam gdzie

g. 17.30, 20
— „Wyprawa za trzy morza” 
(radź. 12 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Córeczka” (ang. 16 1.)

PIAST — nieczynne.
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Chleb, 
miłość i...” (włoski, 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 10, 
18, 20 — „Dobry wojak Szwejk” 
(CSRS 16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Oko za oko” (franc. 18 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 15, 
17.30, 20 „Pożegnania” (polski,
16 1.) 

WOJSKOWE nieczynne.
WCZASOWICZ (Puszczykowo)

g. 18, 20.15 - „
(NRD 18 1);

ZNICZ — g. 19.30 — 
przychodzi diabeł”

FOTOPLASTIKON -

,Rose Bernd”

,Nocą kiedy

Czerwonej — „Światowa wysta­
wa w Paryżu”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech — „Oni ocalili 
Londyn”, Polonia — „Przystanek 
na peryferiach”; KALISZ — Sty­
lowe: „Półgłówek”, Wolność: „Mu 
mu”, Syrena: „Dziadek Hassan”, 
LESZNO — Panorama: „Fałszerz”, 
OSTRÓW — Roma: „O życie dziec

ka”, Słońce: „Siódme 
LA — Iskra: „Krzyk”.

niebo”, pi- Telewizja

Badio
PROGRAM

5.50 — Gimnastyka;

i
6.25 — Pro-

POZNAŃSKA

18.20 — „Telerozmaitości” (lok);
18.50 — Rep. pt. „Historia pewne­
go lotu” (W-wa); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 19.55 — Rep. film. „Z wi-

gram dnia; 7.15 — Muzyka poran­
na; 3.06 — Przegląd prasy; 8.35 — 
Muzyka i aktualności;. 9.20 — Mu­
zyka klasyczna; 10.10 — Koncert 
rozrywkowy: 11.35 — Wirtuozi mu 
zyki rozrywkowej; 12.05 — Polska 
muzyka baletowa; 12.40 — Na swój 
ską nutę; 13 — Audycja 4 X 15 mu 
zyk/ rozrywkowej; 14.05 — Kon­
cert popołudniowy; 15.05 — Ama­
torskie zespoły muzyczne; 16.15 — 
Gra orkiestra taneczna; 16.40 — U- 
niwersytet Radiowy; 17.15 — Pol­
skie melodie ludowe; 17.30 — Z ży 
cia ZSRR; 18.25 — Koncert życzeń;
19.15 — Muzyka; 21
Lehar „Kraina

Franciszek 
uśmiechu”;

22.52 — Muzyka taneczna.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 

18, 20, 23.
16,

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7 — Radiore 
klama; 7.40 — Program dnia; 8.36 
— Przegląd prasy; 9.10 — Muzyka 
rozrywkowa; 10 — Francuska mu­
zyka operowa; 11 — Muzyka dla 
wszystkich; 15.10 — Utwory skrzy­
pcowe; 15.30 — Audycja dla dzie­
ci, 16 — Trzy kwadranse — trzy 
zespoły; 17 — Muzyka taneczna i 
piosenki; 17.40 Muzyka rozrywko­
wa; 18.35 — Muzyka i aktualnoś­
ci; 19.05 —■ Uniwersytet Radiowy; 
1S.15 — Gra Orkiestra Taneczna 
Joe Loss’a; 20 — Wieczorny kon­
cert życzeń: 21.40 — Gra Kwintet 
Jerzego Miliana; 22.30 — Wieczor­
na audycja kameralna; 23 — Mu­
zyka.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17.25, 19, 21, 23.59.

zytą u 
20.10 — 
(W-wa); 
„Strach 
21.35 — 
w a).

olimpijczyków” (W-wa);
Polska Kronika Filmowa
20.20 — Teatr Kobra — 

ma wielkie oczy” (W-wa);
Ostatnie wiadomości

KATOWICKA

18.30 — Aktualności.

Wjjstatujj

(W-

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 
wystawa malarstwa T. Niesiolow 
skiego;

KLUB ZPAP — pl. Wolności — 
g. 9—18 wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Dyżury pełnia
SZPITAL 

SI A — 
Szkolna

APTEKI:

MIEJSKI IM. STRU- 
chirurgia, interna, ul. 

8/12, tel. 51111.

Głogowska 47, Kraszew-

Odznaczenia 
działaczy

Z okazji 15-lecia Polski Zwią 
zek Motorowy nadał kilku za­
służonym działaczom okręgu 
poznańskiego złote i srebrne 
odznaki honorowe.

Wczoraj w lokalu Automobil 
klubu Wielkopolskiego odbyła 
się uroczystość, na której wrę­
czono odznaczenia. Złote Od­
znaki honorowe otrzymali: inż. 
Lucjan Szczepankowski — hie 
równik Biura Rzeczoznawców 
Techniki Samochodowej PZ^ 
oraz Witold Pilewski, obcho­
dzący 35-lecie swej działalno­
ści w sporcie motorowy111. 
Srebrne odznaczenia otrzy­
mali: jeden z najstarszych dz*a 
łączy motorowych w Poznaniu 
Konstanty Rojek, inż. Henryk 
Frąckowiak oraz długoletni 
działacz Automobilklubu adw. 
Bogdan Smoliński, (st)

skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc);

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE­
KARSKIE I DENTYSTYCZNE — 
Głogowska 16, tel.620-00; w świę­
ta od g. 15—22; w soboty od g. 
18—22.

TRENINGI CZARNYCH
Treningi sekcji koszykówki kS 

Czarni odbywają się w poniedział 
ki i czwartki od godz. 18.30 <1° 
20.30 w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej przy ul. Za Cytad®' 
L- . .

Kierownictwo sekcji piłki no*' 
ncj KS Czarni w Poznaniu zawia 
damia, że treningi sekcji odbywa' 
ją się w każdą środę i piątek o 
godz. 18.30 do 20.30 na boisku prtf 
al. Reymonta (Arena), (na)


